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Polska Partia Socjalistyczna
0 0  LUDU PRACUJĄCEGO MIAST i WSI
Towarzyszki i Towarzysze!

Obchodzimy w tym roku świpto majowe, jako W IELK IE 
ŚW IĘ T O  Z W Y C IĘ ST W A  MAS PRA CU JĄ CY CH POLSKI
■w walce o utrwalenie władzy ludowej, o zabezpieczenie reform 
społecznych, o umocnienie całości i niepodległości Odrodzonej 
Rzeczypospolitej, wspartej na brzegach Odry, Nisy Łużyckiej 
i  Bałtyku.

W  wyborach styczniowych masy pracujące odparły ofensy­
w ę reakcji na zdobycze i osiągnięcia Polski Ludowej. N ie było 
środka — od terroru  band faszystowskich począwszy, a na no­
tach dyplomatycznych z zagranicy skończywszy —  którego re­
akcja nie użyła, by — skupiwszy sie pod sztandarem PSL —- uzy­
skać złowrogą większość walki z realizacją program u P K W N . 
uniem ożliwić spokojną prace w zniszczonym kraju, zahamować 
postępy przebudowy społecznej, rozchwiać tęsknotę mas do sta­
bilizacji i normalizacji stosunków. ALE PRÓ ŻN E O K A ZA ŁY  
S I?  N A D Z IE JE  R E A K C jl, Z Ł U D N E  JEJ R ACH UBY N A  
N A SZĄ  SŁABOSC. Masy pracujące Polski, zjednoczone w Blo­
ku Stronnictw Demokratycznych i Związków Zawodowych, wy­
brały przygniatającą większość SW O ICH  przedstawicieli do 
PIER W SZEG O  SEJM U U ST A W O D A W C Z E G O  O D R O D Z O ­
N E J R ZEC ZY PO SPO LITEJ, Sejmu pracy i spokoju. Sejmu 
odbudow y i przebudowy społecznej, Sejmu stabilizacji i norm a­
lizacji stosunków, Sejmu D em okracji Ludowej. W  mieisce roz­
dzieranego wewnętrzną opozycją Rządu Jedności N arodow ej, 
który  wbrew tej opozycji dokonał wielkiego dzieła, mógł po­
wstać Rząd nowy, zwarty pod względem składu, Rząd, który już 
bez przeszkód z wewnątrz płynących może prowadzić dalej reali­
zacje program u Bloku Demokratycznego. W ybór Prezydenta 
Rzeczypospolite), opracowanie i uchwalenie ,,malej konstytucji”, 
uchw alenie i wykonanie szerokiej amnestii, toczące,sie obrady 
nad budżetem , planem inwestycyjnym i Planem O dbudow y G o­
spodarczej, przeprow adzenie rozmów gospodarczych ze Związ­
kiem Radzieckim, zawarcie sojuszu z Czechosłowacją —  oto naj­
ważniejsze rezultaty prac Sejmu Ustawodawczego i nowego Rzą­
du w ciągu krótkiego czasu ich trwania. TE R EZU LTA TY  T O  
W Y N IK  W SPÓLNEJ K O N CEPC JI, W Y N IK  JEDNOŚCI 
MAS L U D O W Y C H  W  W ALCE Z  REAKCJĄ, W  W ALCE
0  PEŁNE W Y K O N A N IE  PRO G RA M U  O D B U D O W Y
1 PR Z E B U D O W Y  SPOŁECZN EJ.

W dniu 1 Maja dem onstrujem y pod hasłem:
N IE C H  ŻYJE PIER W SZY  SEJM U ST A W O D A W C Z Y  

O D R O D Z O N E J R ZECZY PO SPO LITEJ, SEJM PRACY 
I SPOKOTU!

N IE C H  ŻYJE R ZĄ D  BLO KU  D E M O K R A TY C ZN EG O . 
R Z A D  STA BILIZA CII I N O R M A LIZA C JI, R ZĄ D  O D B U D O ­
W Y  I PR Z E B U D O W Y  SPO ŁECZNEJ!

N IE C H  ŻYJE JEDNO ŚĆ MAS L U D O W Y C H ! NIECH

Drakońska ustawa
uchwalona przez Izbę Reprezentantów

S t r a j k  6 0 0 .0 0 0  r o b o t n i k ó w
W A S Z Y N G T O N  (SA P). — N ajdalej idący, najdotkliwszy 

atak na związki zawodowe w dziejach Ameryki, to ustawa pod 
nazwą ..Bill H artley 'a” , k tórą uchwaliła Izba Reprezentantów 
Projekt’ ten uzyskał przy głosowaniu wymagane dwie trzecie 
głosów, co uniemożliwia — w edług konstytucji — założenie veta 
ze strony prezydenta.

Zakaz obchodu 
1 m aja w  Grecji

LONDYN (PAP.)  go l i  ej a greci 
ta k a z t i l a  w sze lk ich  p o c h o d ó w ,  z g rom  u 
dzeii  p u b l ic z n y c h  i w ieców  w  d n ia c h  
30 k w ie tn ia  i 1 m a ja .

Po l ic ja  n io ly w u je  sw e z a r z p : I j in :e  
tym , że n ie k tó r e  has ła  w y s u w a n e  
p rzez  o rg a n iz a c je  r o h  in icza  na św ię ­
to p i e r w s z o m a jo w e  Clialy ch a ra ik lc r
poliiiycsny i ntoglyb.y w yw ołać  s t a r ­
cia i r o z ru c h y .

W 51* godziny
przez Atlantyk

LON D Y N  PA P. S am o lo t  b ry ty js k i  
typu  „C o n s te l la t io n  B a n g o r" ,  p i lo tow a 
ny  p rzez  k a p i t a n a  J o h n e s a ,  u s ta n o w i ł  
n o w y  r e k o rd  w szybkośc i  w p rze locie  
p rzez  A t lan tyk .  S am o lo t  p rze lec ia ł  tra  
sę z lo tn isku  Oaiu le ra  n a  N o w ej  Kun 
lanrdii do S h a n n o n  w I t la n d i i  w ciągu 
5 go d z in  i 28 m in u t .

U staw a zakazu je  zam ykania waT- 
s-ztatu p racy  przez  robotników , uchyla 
zbiorow e p e r tra k ta c je  o umowy pracy 
zakazu je  6 tra jków  d la  m anifestow ania 
so lidarności i s tra jk ó w  m iędzyzw iązk.i 
wych oraz m asowego pik ie tow ania  fa 
b ryk . S pecjaln ie  k rzyw dzące są  ogra 
n iczenia, zastosow ane do pracow n'- 
ków, zatrudn ionych  w zak ład ach  uży­
teczności publicznej i w podstaw o 
wych gałęziach  przem ysłu. <

Poza tym związkom  nałożono obe 
wiązek usunięcia kom unistów  ze s w y .i  
szeregów.

N. JO R K  (PA P) 600 tysięcy  robot 
ników w D etroit po rzuciło  na jeden 
dzień p racę  na znak p ro tes tu  prze 
oiwko reakcy jnem u pro jek tow i ustawy 
pracow niczej, w niesionem u do Kon­
gresu przez posła H artley  a. W pocho 
dzie dem onstracyjnym  p rzez  til'ce nva 
sta  wzięło udzia ł 200 tysięcy robotn i­
ków.

STRAJK TELEFONISTÓW  TRWA
W ASZYN GTON (PA P) Związek za 

wodowy telefonistów , rep rezen tu jący  
350 tysięcy pracow ników , k tó rzy  6lraj 
ku ją  już od 3 tygodni, zredukow ał 
sw e żądania podw yżki p łac  o 50 proc 
Ż ądania zw iązku telefonistów  zostały 
dostosow ane do schem atu p łac  w prze 
m yślę stalow ym , sam ochodow ym  l 
nergetyCznym .

ŻYTE SOJUSZ R O B O TN IC ZO -C H ŁO PSK I! N IE C H  ŻYJE 
W SPÓ LN Y  F R O N T  R O B O T N IK Ó W , C H Ł O PÓ W  I . PRA ­
C O W N IK Ó W  U M Y SŁO W Y C H !

T ow arzyszki i T ow arzysze !
R ak 1947 to pierwszy rok realizacji PL A N U  O D B U D O W Y  

G O SPO D A RCZEJ, PLA N U  D EM O K R A C JI I D O B R O B Y TU . 
Dzięki dokonanym  reform om  społecznym, dżieki Ziemiom O d­
zyskanym, dzięki przejściu na system gospodarki planowej m r­
zemy w ciągu 3 lat odrobić znaczną cześć zniszczeń okupacyjnych 
i wojennych, choć wojna i okupacja zrujnowały nam m aiatek na­
rodowy wartości 50 lat wytężonej pracy. W  ciągu 3 lat możemy 
podnieść naszą stopę życiową w dziedzinie odżyw iania i ubrania 
powyżej poziomu roku 1938. Ale w tym celu potrzebny jest 
wielki wysiłek, podniesienie wydajności pracy, skrupulatna dy­
scyplina społeczna. W tym celu potrzebna jest dalsza rozbudowa 
spółdzielczości na wszystkich odcinkach naszego życia, podnie­
sienie znaczenia naszego ruchu zawodowego, pogłębienie i roz­
szerzenie wszplkich form  samorządu mas pracujących. M USIM Y 
Z M O B IL IZ O W A Ć  W SZY STK IE N A SZE SIŁY N A  F R O N ­
CIE W A L K I O  REALIZACJE PL A N U  O D B U D O W Y  G O ­
SPO D ARCZEJ — w naszym wspólnym interesie, w interesie 
narodu w interesie państwa ludowego.

W  dniu 1 M aia dem onstrujem y ood hasłem :
N IE C H  ŻY JE M O B ILIZ A CJA  W SZYSTKICH SIŁ N A ­

R O D U  N A  FRO N C IE W A L K I O  REALIZACJE PL A N U  O D ­
B U D O W Y  G O SPO D A R C ZEJ, PL A N U  D EM O K RA CJI 
I D O B R O B Y TU !

T ow arzyszki i T o w a rzy sze !
Sukcesy swe zawdzięcza polski świat pracy JEDNOŚCI 

D Z IA Ł A N IA  PA R T II R O B O T N IC Z Y C H . W roku 1946 za­
warta została miedzy PPS. i PPR. U M O W A  O  JEDNOŚCI 
D Z IA Ł A N IA . Umowa ta była fundam entem  zwycięstwa wybor­
czego. Jest dziś podstawą naszego przekonania, że trudne zada­
nia stojące przed nami zostaną wypełnione. Pobita w wyborach 
i pozbawiona poparcia ujaw nionego w wyniku amnestii podzie­
mia reakcja szuka jednak nowych sposobów i m etod walki z obo­
zem demokratycznym. T Y M  PIL N IE ! STRZEC M U SIM Y  JE­
D N O ŚC I D Z IA Ł A N IA  PRO LETA R IA TU . T Y M  K O N SE K ­
W E N T N IE J C EM EN TO W A Ć  M U SIM Y  JE D N O L IT Y  F R O N T  
KLASY R O B O TN IC ZE J, Z R O D Z O N Y  W  W A LCE I SŁUŻĄ­
CY REALIZA CJI N A SZ Y C H  W SPÓ L N Y C H . W IELK IC H  
CELÓW .

W  dniu 1 Maja dem onstrujem y pod hasłem :
Niech żyje jednolity fron t proletariatu!
N iech żyje jedność działania PPS. i PPR!

Tow arzyszki i T o w a rzy sze !
N A  ZIEM IA C H  O D Z Y SK A N Y C H  ŻY JE D Z IS  I PRA ­

CUJE 5 M IL IO N Ó W  PO L A K Ó W . W brew  faktow i, że lud pra- 
‘cujący Polski, choć tak okrutnie przez N iem ców skrzywdzony, 
chce w interesie pokoju prawdziwej demokratyzacji Niemiec, 
wbrew faktowii. że masy pracujące Polski, w ierne ideałom mię­
dzynarodowej solidarności, chciałyby także dla Niem iec zwycię­
stwa demokracji i socjalizmu —  wbrew temu imperializm świa­
towy usiłuje utrudnić budow ę pokoju, budząc wśród reakcji n ie­
mieckiej nastroje rewizjonistyczne i próbując kwestionować nie­
naruszalność naszych granic zachodnich, ustalonych w Poczda­
mie. N asza odpowiedzią na te zakusy miedzynarodowei reakcji 
jest SYSTEM N A SZ Y C H  SO JU SZÓ W : sojusz ze Związkiem. 
Radzieckim, który dał godną odpowiedź reprezentantom  im peria­
lizmu i rew izjonizm u; sojusz z Jugosławią: ostatnio zawarty so­
jusz z naszą bratnią Czechosłowacją: porozum ienie z Francją, na 
sze wysiłki ułożenia dobrych stosunków  z innymi narodam i i pań­
stwami Zachodu. Ta nasza PO LIT Y K A  Z A G R A N IC Z N A , wraz 
z żywym m urem  polskiej pracy na Ziemiach Odzyskanych, jest 
najlepszą gwarancja nienaruszalności naszych granich zacho­
dnich, najlepsza gwarancją pokoju.

W  dniu 1 Maja dem onstrujem y pod hasłem :
RECE PRECZ O D  G R A N IC  POLSKI N A  O D R ZE, NYSIE 

ŁUŻY CKIEJ I BA ŁTY K U !
N IE C H  ŻYJE Z W IĄ Z E K  R A D ZIECK I W Y PRÓ BO W A  

N Y  O B R O Ń C A  N A SZ Y C H  SŁU SZN Y CH  IN T ER ESÓ W  N A  
TER EN IE M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M !

N IE C H  ŻY JE SOJUSZ Z  B RA TN IĄ  CZECHOSŁO­
W A CJĄ !

N IE C H  ŻY JE JEDNO ŚĆ LU D Ó W  W  W A LCE PRZECIW  
ZAKUSOM  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  IM PERIA LIZM U ! 

N IE C H  ŻYJE PO K Ó J!

Tow arzyszki i T ow arzysze!
W  W IELK IM  T R U D Z IE  MASY L U D O W E CAŁEGO 

ŚW IA TA  odbudow ują życie polityczne, społeczne i gospodarcze 
swych państw ze zniszczeń wojennych. Z  wysiłkiem pokonywać 
muszą N A  N O W O  PO D JĘTĄ  O FEN SY W Ę REAKCJI. Boha­
terski lud Hiszpanii po dziś dzień zrzucić nie może tyranii reżimu 
Franco, wskutek wykrętnego i obłudnego stanowiska anglosa­
skich reakcjonistów. Szaleje reakcja grecka. W e W łoszech 
reakcja chce rozbić ruch socjalistyczny i osłabić w ten sposób po­
zycje lewicy. Ofensywa reakcji wzmaga sie także pod wodzą de 
G aulle’a we Francji. Pokój międzynarodowy m oże być utrwalony

tylko w sojuszu wszystkich sił postępu -! demokracji w ca.ym 
świecie, T Y L K O  W  O PA RCIU  O  M IĘ D Z Y N A R O D O W Ą  
SOLIDA RN O ŚĆ CAŁEGO R U CH U  R O B O TN IC Z E G O  SO­
CJA LISTÓ W  I K O M U N IS T Ó W . W imię pokoju, w im-e od­
budowy i m iedzynarodowei współpracy gospodarczej, w  itnię 
naszych socjalistycznych celów musimy pogłębiać międzynarodo­
wą solidarność świata pracy, musimy rozwijać międzynarodowe 
braterstw o ludów , musimy cementować współdziałanie całego 
ruchu robotniczego w skali m iędzynarodowej.

W  dniu 1 Maja dem onstrujem y pod hasłem :
N IE C H  ŻYJE M IĘ D Z Y N A R O D O W E  BRA TERSTW O  

L U D Ó W 1
N IE C H  ŻYJE M IĘ D Z Y N A R O D O W A  SOLIDA RN OŚĆ 

PR O LETA R IA TU !
N IE C H  ŻYJE M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W SPÓŁPRA CA 

CAŁEGO RUCH U R O B O T N IC ZE G O !
PRECZ Z  FASZYSTOW SKĄ TRAGIFARSA FRA N C O  

W  H IS Z P A N II! N IE C H  ŻY JE RZA D  REPU BLIK I H ISZ­
PAŃSKIEJ! ^  _

N IE C H  ŻYTE M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W A LK A  L U D Ó W  
PRZECIW  N O W E J O FEN SY W IE IM PERIALIZM U I RE­
AKCJI, O  POG ŁĘBIENIE I U T R W A LE N IE  Z D O B Y C Z Y  
SPO ŁECZN Y CH !

Towas^yszki i Tow&yaef sse
PO D  C Z E R W O N Y M I SZTA N D A R A M I NASZEJ P O ­

TĘŻN EJ PA R TII budować będziemy i umacniać Polskę D em o­
kracji LAidowej, strzec całości' i niepodległości O drodzonej Rze­
czypospolitej, kroczyć konsekwentnie ku realizacji naszego pod­
stawowego celu:
SOCJALIZM U.

i N IE C H  ŻYJE POLSKA PA R TIA  SOCJALISTYCZNA!
N IE C H  ŻYJE JEDNOŚĆ R O B O T N IC Z A ! N IE C H  ŻYJE 

SOJUSZ Z  POLSKA PA RTIĄ  R O B O T N IC Z Ą !
N IE C H  ŻYJE SO CJALIZM :
N IE C H  SIĘ ŚW IĘCI 1 M AJ!

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

Obrady w Moskwie zakończone
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1 BEVIN 
opuszczają stolicę ZSRR.



S i r .  2

Truman zadowolony z Marshalla
Warszawa, Vt kwietnia

N le m j j k o n a n e

zobouńązanie

K om entator polityczny SAP plssot 
Nowa nota rządu polskiego w 

sprawie ostatecznej likwidacji ssciąt 
fcowycb formacji Andersa oraz demo
Młlzacji b. żołnierzy polskich, po- 
sostających pod dowództwem bry- 

9  ty jakim Jest logleznym wyraacm 
konsekwentnego stanowiska, zajmo­
wanego przez rząd polski od chwili 
wyzwolenia kraju . Stanowiska to 
opiera się na prostej tezie, te  nie 
m ota Istnieć poza granicami Polski 
wo'a'iOi, aLżonc z obywateli polskich, 
które nie byłoby podporządkowane 
rządowi polskiemu. Rząd polski do­
maga? się oddania mu zwierzchnic­
tw a nad wojskiem polskim, k tórej ^  h nle Msfcway»0 naa 
walczyło podczas wojny pod ro ż k a - ; J ,

gdy postulatowi wiedział Tito -  lecz myśleliśmy. • *

p o w i t a ł  g o  o s o b i ś c i e  
n a  lo tn isku

BERLIN (PA P). —  W  przelocie z  Moskwy do Waszyngtonu 
zatrzymał się na lotnisku berlińskim gen. Marshall. N a  lotnisku
oczekiwało go około 100 korespondentów zagranicznych.

Na pytanie, czy konferencję rao- 
skiewską należy uważać za nieuda-Tito o polityce

I r m i n a
BELGRAD (SAP) — Tito oświadczył 

Johan*. Stal*owi komentatorowi radia 
amerykańskiego te  deklaracje Truma- 
na odnośnie Grecji 1 Turcji nie mo­
gą mleć żadnego wpływu raa jugosło­
wiańską politykę zagraniczną.

„Oświadczenie prezydenta St. Zje
po­

tam i brytyjskim i, a 
temu nie uczyniono zadość, zażądał 
Jedynego możliwego rozwiązania 
sprawy, tj. demobilizacji tych żoł­
nierzy.

Jednakowoż tylko nieliczni byli 
żołnierze polscy w  W ielkiej Brytanii 
zostali zdemobilizowani. W zagad­
nienia tym, Jak w  tylu Innych 
sprzecznościach brytyjskiego ukła­
du politycznego, tkwi błąd podstawo­
wy. Rząd Fartii Pracy nie panuje 
nad  wieloma odcinkami życia pań­
stwowego. Zbyt wiele zachowało się 
w państwowym aparacie brytyjskim 
, wtyczek" konserwatywnych, pozo­
stawionych w  spadku prze* C hur­
chilla. W znacznym stopniu przeja­
wia się to na odcinku wojska. Reak­
cjoniści cywilni I w  m undurach ma

nie zajmie on tego rodzaju iłanowiska 
w chwili, gdy Narody Zjednoczone ust 
łują budować trwały pokój".

ną. M arshall odpowiedział: „Nie1. 
Konferencja to nie bytu chybiona. 
Różnica w poglądach aliantów  za­
chodnich 1 Związku Radzieckiego nie 
zwiększyła się, natom iast wiele rze­
czy zdołano wyjaśnić.

Gen. M arshall nie oczekiwał, że 
w Moskwie będzie zaw arty trak ta t 
pokojow y s Niemcami, natom iast 
jest rozczarowany skąpymi w ynika­
mi w dziedzinie zawarcia trak ta tu  
2  Austrią.

Na pytanie, kjpdy — Jego zda. 
niem — trak ta ty  pokojowe zostaną 
podpisane, gen. M arshall nie udzie­
lił odpowiedzi.

TRUMAN WITA MARSHALLA 
WASZYNGTON (SAP). Prezydent 

Trum an powitał sam M arshalla na

lotnisku. Wysiadając z samolotu 
M arshall oświadczył, że „działał 
w Moskwie, m ając na uwadze nie 
tylko dobro SL Zjednoczonych, ale 
i całego świata".

Trum an, ściskając mu serdecznie 
ręką, stwierdził, te  Jest zadowolony 
z pracy, dokonanej przez M arshalla 
w Moskwie.

DZlS KONFERENCJA 
W BIAŁYM DOMU

WASZYNGTON (PAP). W ybitniej­
si członkowie Kongresu am erykań­
skiego zostali zaproszeni przez pre­
zydenta T rum ana na niedzielę wie­
czór. Na konferencji będzie obecny 
sekretarz stanu M arshall, który złoży 
sprawozdanie o przebiegu moskiew­
skiej sesji.

3 i 9 maja pracujemy normalnie
Uchwala Wydziałn Wykonawczego K.C.Z.Z.
Wydział Wykonawczy KCZZ 

powziął następującą uchwałę: 
Cały kraj przebył bardzo cięż 

ką zimę, która naraziła naszą 
gospodarkę narodową na straty, 
sięgające miliardów złotych. Ka 
tastrofalna powódź wyrządziła 
też olbrzymie szkody, narażając 
dziesiątki tysięcy ludzi na cier­
pienia i niedolę. Straty te muszą 
być wspólnym wysiłkiem  jak 
najszybciej wyrównane. Równo 
cześnie bardziej niż kiedykol­
wiek winniśmy przyśpieszyć za­
gospodarowanie Ziem Odzyska­
nych.

Na zakusy niemieckich pro­
tektorów odpowiemy ustokrot-

Nafciarze za plecami prez. Marinigo 
Kulisy rewolty paragwajskiej

ASTJNCION-PARAGWAJ (SAP).
Przybyły tu ta j 4 am erykańskie sa­

moloty wojenne, jako pomoc dla p re­
zydenta Marinigo w zwalczaniu po­
wstańców. Oczekiwane jest przyby­
cie jeszcze trzech samolotów. Stany 
Zjednoczone otwarcie interw eniują

Oil Company", która ma koncesję 
na 6 milionów akrów na bogatych 
terenach naftowych w Ghaco.

M u s o w y  u d z i a ł  c h ł o p ó w
w obchodzie 1 Maja

w  związku s licznymi zapytaniami, 
dotyczącymi udziału wsi w obchodach
1 maja, CKW PPS wyjaśnia, ł* dla u 
zyskania licznego udziału rzesz chłop­
skich w pochodach pierwszomajo­
wych, należy nawiązać żywy kontakt 
ze zgładzającymi *ił demokratycznymi 
organizacjami chłopskimi — SL, PSI. 
— ,Nowe Wyzwolone", Związkiem Sa­

mopomocy Chłopskiej, wiejskimi orga 
ni.racjami spółdzielczymi, a  takie z 
PSL Lewicą. Członkowie i sympatycy 
łych CTganizacjl pójdą pod ewoii 
sztandarami, podobnie, Jak chłopi 
członkowie i sympatycy PPS i PPR 
m aszerow ać będą pod eziadarami iwo 
ich partM,

Ją tysiączne okazje sabotowania ta -  j w  Sp rawie Paragw aju.
read zeń rządu lub wykonywania irh  
według potrzeb Ich w łasnej .ipoli- 
tyki".

Nie ulega wątpliwości, te  rząd 
brytvjski ponosi całkowitą odpowie­
dzialność za niewykonanie zebowią- 
eania wobec Polski w tym wzglę­
dzie. Jeśli wskazujem y na ukryte 
źródła nieprzyjaznego nam działa­
nia, to nie po to, aby bronić rzudu 
brytyjskiego. Chodzi o stwierdzenie,

Płk. Pearson, szef m isji am erykań­
skiej, jest podobno wykonawcą pla­
nu kam panii, powziętego przez p re­
zydenta Paragw aju. Lotnicy należą­
cy do jego m isji obsługiwali maszy­
ny paragwajskie, które bombardo­
wały m. Conception, wyrządzając 
duże szkody.

MONTEVIDEO-URUGWAJ (SAP).
Uchodźcy z Paragw aju podają, że

Se spraw a demobilizacji żołnierzy | prezydent Marinigo w  trakcie walki 
polskich w W. B rytanii Jest jednym o utrzym anie się przy władzy, w trą- 
8 aspektów  trudnej sytuacji, w Ja- ! cii do więzienia setki robotników. Jak

B u d ż e t y  min. S p r a w i e d l i w o ś c i  i min. B e z p i e c z e ń s t w a
rozpatrzone przez Komisję Sejmomą

Ł  « _# I  •  stwa w  dyskusjiUznanie dla tow. min. Swsalkowskiega
wyraziła Komisja Prawnicza

Kolejnie posiedzenie Komisji SKar 
bowo • Budżetowej poświęcone było 
budżetowi Ministerstwa Sprawiedliwo 
ści i Bezpieczeństwa.

kłe j znalazł się rząd brytyjski przez 
tolerowanie wpływów wrogiej sobie

mówią uchodźcy, powstanie jest re ­
w oltą żywiołów demokratycznych

ideologii na bieg brytyjskich spraw  przeciw obecnym dyktatorskim  rzą- 
gwństwowych. 'dom  i przeciw wpływom „Standard

375 tysięcy wymordowanych
8 7 7  o s ó b  o c a l a ł o

Czwarty dzień procesu kata getta
łódzkiego Biebowa upływa pod zna­
kiem ekspertyzy biegłego mgr. Artura 
Eizer.bach*,

Na oaaji porannej w dniu 26 b. m. 
eeznawał biegły historyk mgr. Artur 
Eizenbaoh w dwugodzinnym wywodzie 
maluje on genezę antyżydowskich dzia 
łań hitleryzmu, która znalazła swój 
punkt kulminacyjny w likwidacji gett 
na terenie Polski. Biegły przedkłada 
sądowi szarej* oryginalnych dokumen­
tów, bądź to podpisanych przez oskar­
żonego, bądź też wprowadzonych przez 
siego w życie.

W golcie m  maleńkie! prz-wtrroaM 
odizolowano 200 ty*, ludzi, amuszając 
beh do niewolniczej pnący przed wy­
słaniem de obozów zagłady. Na jedną 
izbę przypadało w getcie przeciętnie 
od 5 do 8 ludzi. Panował straszliwy 
głód, powodujący masową śmiertel- 
acdć. Biegły wpieuje tragiczne życie w 
gettach prowincjonalnych. Koszt u- 
trzymania Żyda w . getcie był dużo 
niższy, niż w najgorszych obozach kon 
centiracyjuyoh.

Błyskawiczne tempo przyjęła likwi­
dacje Żydów s  momentem założenia 
efcoou śmieroi w Chełmnie. Potem do­
piero powstała Treblinka, Bełżec, Maj 
daaek 1 Oświęcim. Zewnętrzna# efcóa 
nie wzbudzał żadnych podejrzeń. Za­
jeżdżało się przed dworzec, który 
Niemcy określali jako etację przeła­
dunkową na Wschód — do pracy. Lu­
dzi rozbierano do naga, mówiąc im, że 
muszą się wykąpać. W rezultacie azlf 
do gazowych komór pieców. Komory 
gazowe urządzone były w samocho 
da,cb W Chełmnie zgładzono łącznie

bą Polaków, jeńców radzieckich, Cyga­
nów i Żydów, sprowadzonych z zagra­
nicy. Okuło 1.000 wagonów z bielizną 
i odrieżą wysłano do Rzeszy.

Kończąc biegły stwierdza, te z oko­
ło 375 tys. Żydów, którzy przeszli 
przez getto łóazkie, ocalało zale­
dwie 877 osób.

„Ghettoverwal-tung", na czele które­
go etał Biebow, musi być uznane za 
zespół zbrodniarzy, świadomie prze­
prowadzający zagładę ludności żydów 
sklej, zagładę ,która miała być wstę­
pem do likwidacji dalszych milionów 
ludzi, przed# wszystkim Polaków i in­
nych Słowian.

wiedliwo-ści, aJby w dalszym ciągu roz 
budował nowe szkolnictwo prawn - 
cze, zwiększając sieć szkól i rozsze­
rzając kadry uczestników.

Tow. poseł Dąbek (PPR), zreferował j zmierzające

b U d i C t U  M i 'n i S t e r '

Ministerstwa Sprawiedliwości prelimi­
nowane są aa sumę 657.708.000,— zł., 
wydatki — na 1.595.803.000 — zł. Po­
krycie dochodami strony wydatków 
przekracza 43 proc.

Sprawozdawca stwierdził, że najży-! 
wolniejszą działalność wykazał Dfpar
lament U^.wmiawezy, przed którym ^  Bezpleczeństwa Publicznego. 
*to'ją obecnie trzy wielkie zaaama .
których reafcaeja ju t się rozpoczęła:1. T roska o u trzym anie bezpieczeń- 
są to: 1) kodyfikacja prawa cywilne- stw a i spokoju publicznego — roz- 
go, 2) kodyfikacja i reforma prawa począł re fe ren t — zapew nienie la-

du ł porządku w okresie powojen-

jaiko pierwszy z 
brał głos poseł Nadobni.k (PSL), stwier 
dzając, że klub PSL całkowici* zgadza 
się z refrre.nlom budżetu, jeśli chodzi 
o wyrażenie uznania Ministrowi Spra­
wiedliwości »a dokonane prace nad ■ 
unifikacją i kodyfikacją prawa. Pora 
tym mówca zgłosił rezolucję, zmierza­
jącą do oibjęcia pnzez sądownictwo 
powszechne wszystkich osób cywil­
nych oraiz drugą, dotyczącą kadr »ę 
dzi owakich.

Etaty Ministerstwa Bezpieczeństwa 
zostały zmmelszone o 15 proc

■Po przerwie poseł Guzicki (SD) 
złożył sprawozdanie z części S pre­
liminarza budżetowego —t Minister-

karnego, 3) opracowanie prawa mor­
skiego.

Poseł Dąbek Informuje Izbę, że w 
diniu wczorajszym na posiedzeniu po 
święconym rozpatrzeniu budżetu Mini­
sterstwa Sprawiedliwości, Komisja 
Prawnicza wyraziła uznanie dla Mini 
stra tow. Świątkowskiego za dokona

nym, po sześciu latach systema­
tycznego demoralizowania szero­
kich mas społeczeństwa, w tru­
dnym okresie odbudowy gospodar­
czej kraju musi wysunąć się na je 
dno z czołowych zagadnień państwo 
wych. Doświadczenia ubiegłych lat, 
a zwłaszcza ostatniego roku, wyka- 

nie wielkiego dzieła unifikacji prawa ; za jy, że na poziom bezpieczeństwa 
cywilnego i za wprowadzenie nowego j j spoj{0ju publicznego wpływ ma
szkolnic tw a praw niczego, do p u szcza ją  
cego do  P ro k u ra tu ry  całkow icie  i bez 
reazty ludzi oddanych sprawie demo­
kracji lpdowej. K om isja Prawniczą u- 
ahwalibł takt# apel dto MinistT* Spn»- 
  -—-——

W Polsce nie ma „  Żelazne; kurtyny 
mówi prof. Laski

PRAGA (PAP) W wywiadzie u- 
dzielonym czeskiemu dziennikowi 6o- 
ojaJlatycancmu „Pravo Lidu", prof. Ła­
wki oświadczył: „Ruch aocjaiiatyczny 
azafuje bezużytecznie swymi siłami 
wskutek braku jedności działania w 
różnych krajach, jak również na pła­
szczyźnie międzynarodowej, oo pozwą

la kapitalizmowi na utrzymanie się 
pirzy władzy".

Z kolei Laski zbijał twierdzenia o 
rzekomym istnieniu „ielazmej kurty­
ny" w krajach, które zwiedził — w 
Polsce i w Czechosłowacji oraz pod­
kreślił, że w krajach tych Wtwieje w il- 
oość wyrażania swych poglądów.

Socfalisti najsilniejsza partia Japonii

nietylko powszechne obniżenie po­
czucia moralności, ale także 1 śwla 
doma działalność obcych i wrogich 
nam ośrodków dywersji, które or­
ganizują nie tylko akcję szpiegow­
ską, ale 1 zwykłą działalność ban­
dycką.

Z zadowoleniem trzeba stwier 
dzić, mówił referent, że sytuacja 
na tym odcinku naszego życia spo­
łecznego ulega szybkiej 1 zdecydo-| 
wanej poprawie. Jest to wynikiem' 
zarówno stabilizacji naszego życia 
gospodarczego i politycznego, usta 
wicznego podnoszenia się moralne­
go poziomu szerokich warstw spo­
łeczeństwa, jak i udoskonalenia pra 
cy Ministerstwa Bezpieczeństwa 
Publicznego.

Cały ciężar w ykonania am nestii

ferent — musi być też dostbsowa 
ny do tych trudnych i ważnych za­
dań. Preliminarz ten zamyka się 
po stronie dochodów sumą 56035000 
a po stronie wydatków 17.010.000 
złotych.

Etaty Miń. Bezpieczeństwa Pu­
blicznego zostały zmniejszone o 15 
proc. w porównaniu z r. ubiegłym. 
Maksymalne uposażenia wynoszą 
w Centrali w Wojewódzkich Urzę­
dach Bezpieczeństwa Publicznego, 
i w Milicji Obywatelskiej 9:600 
złotych. Pracownicy etatowi III in­
stancji otrzymują dodatki wyrów­
nawcze w granicach do 6.550 zł., 
ponadto funkcjonariusze zatrudnie­
ni w Warszawie dodatek stołeczny, 
pracujący zaś na Ziemiach Odzy­
skanych dodatek zachodni.

Sprawozdawca stawia wniosek o 
przyjęcie preliminarza Minister­
stwa Bezpieczeństwa Publicznego.

nieniem naszych wysiłków W 
odbudowie przemysłu i rolnic­
tw a na Ziemiach Odzyskanych. 
Na straży naszych granic na O- 
drze i Nysie stoi nie tylko pol­
ski żołnierz, lecz w  pierwszym  
rzędzie polski robotnik i polski 
chłop.

Tylko wytężona praca nad 
odbudową kraju, wykonanie pla 
nów gospodarczych, rosnąca wy 
dajność pracy, zwiększenie pro­
dukcji i zdecydowana polityka 
antyinflacyjna prowadzą do pod 
niesienia realnej płacy robotni­
ka i pracownika umysłowego, 
do poprawy bytu świata pracy.

Wychodząc z tych założeń i 
w  pełnym poczuciu odpowie­
dzialności za losy narodu i pań­
stwa, Wydział Wykonawczy 
KCZZ na swoim plenarnym po­
siedzeniu w  dniu 25 kwietnia 
1947 roku-, wzywa całą klasę ro­
botniczą Polski oraz pracowni­
ków umysłowych, pracowników  
biur, samorządu, poczt i kolei 
państwowych do normalnej pra 
cy w  dniu 3-go i 9-go maja. * 

Wydział W ykonawczy KCZZ 
zwraca się do rządu z apelem o 
przeniesienie odnośnych akade­
mii i obchodów na najbliższą 
niedzielę. Jednocześnie Wydział 
W ykonawczy KCZZ zwraca się 
do rządu, ażeby w  uznaniu ofiar 
nej pracy robotnika polskiego, 
dzień 1-go maja, dzień między­
narodowej solidarności robotni­
czej został uznany w tym roku 
za wolny od pracy, przy jedno­
czesnej wypłacie zarobków za 
normalny dzień pracy.

W związku z uchwałą KCZZ 
Prezydium Rady Ministrów ko 
munikuje, że urzędy państwo we 
i samorządowe oraz zakłady pra­
cy będą w tych dniach czynne 
jak w  normalnych dniach pracy.

Natomiast uroczyste akade­
mie związane ą rocznicą Kon­
stytucji 3-go maja odbędą się w  
niedzielę 4-go maja, zaś obchód 
związany z rocznicą zwycięstwa  
9-go maja odbędzie gię w  nie­
dzielę 11 maja rb.

W szkołach i na wyższych u- 
czelniach obchody 3-go maja od 
będą się tego samego dnia t. J. 
3-go maja.

Odpowiedź
min. Modzelewskiego
na pismo Pandif NoSirn

Delegacja polaka aa 
Generalne ONZ otrzymała od premie­
ra tymczasowego rządu IndW, P. Neh­
ru, podziękowanie za stanowisko za­
jęte przez Polskę w sprawie niewła­
ściwego traktowania Hindusów w A- 
fryc* Południowej.

Minister apraw zagranicznych Mo­
dzelewski odpowocdzlał premierowi In­
dii pismem, w którym zapewnie jo, że 
„sprawa wolności i poszanowania praw 
ludzkich nigdy ni# była ofeca demo­
kracji polskiej

TOKIO (SAP). — Partia Ser 
cjalistyczna zdobyła 136 manda­
tów w wyborach do Parlamentu, 
które odbyły si? w piątek w ca­
łej Japonii. Ilość zdobytych 
mandatów wskazuje na to, że 
partia socjalistyczna stanie się 

partią ]a-300 tysięcy ludzi, w tym pewną licz- j Pierwszą polityczny.
1 ponii.

N a

na cede rządu, organizując ko­
alicję z  demokratami, czv też sta­
ry front konserwatywny, składa­
jący się z liberałów i demokra­
tów, utrzyma sie u władzy.

B u d ż e t  s a m o r z o d o w ?
tematem obrad prezydentów miast

W dniu 26 b. m. obradował w War­
szawie zwołany przez Ministra Admm- 
stracji Publicznej tow. Osóbkę - Mo­
rawskiego, zjazd prezydentów miast 
wydzielonych.

Tow. min. Osóbka - Morawski w za­
gajeniu podkreślił najistotniejsze po 
wody zwołania Zjazdu, jak potrzebę |

i ta:W. Ujawniania alę spoczywa na I <*“*wl«m sprawy budżetów samorzą- głoszon# referaty, 
organach Ministerstwa Bezpieczeń 
stwa, a jest te tylko fragment sze­
rokiej akcji zmierzającej do całko­
witej normalizacji naszego tycia

Budżet Ministerstwa Bezpieczeń­
stwa Publicznego — stwierdza re-

dowych, Planu Inwestycyjnego w od­
niesieniu do samorządu, sprawę funk­
cjonowania Funduszu Pożyczkowo-Za- 
pomocowego 1 inne. Tow. Osóbka-Mo- 
rarwski wysunął także sprawę ewentu­
alnej restytucji Związku Miast, któ 
ryby zajął się obroną ioh interesów. 

W dalszym ciągu zjazdu zostały w y

W p ł y w y  
na powodzian

W dniu wczorajszym aa sunto ,.Ro 
botni'ka10 wpłynęły następujące kwa 
ty n-a pomoc powodzianom:

Pr eownicy f. Sperling — Tarczyn 
«4. 8 000.—,

Pr cowniicy f. Arrielin — Tarczyn 
rt. 7.000.—,

Ga w a rak i Zygmunt — Tarczyn *1 
1.000.—,

Gawaraki Włdysław — Tarczyn zł. 
4.000.—,

Pracownicy f. Gawaraki Zygmunt — 
Tarczyn zł. 3.300.—,

l i P O S n / Y W ?  k&mleale łilelewe, eksreby V ( V U V b l  Bi o. w%irobr łołłdJui , ki,*,*
I I D I B P I C  Mtestyzni, «4t» pwemls^
£ A r A l f y 1 1

drugim miejscu malazły 
tię  dwie partie konserwatywne:
liberałowie —  123 mandaty i 
demokraci 113 mandatów. K o­
muniści uzyskali 4 mandaty.

Obecnie interesującym zaga­
dnieniem jest czy socjaliści stan?

Posiedzenia komisji poselskich
Biuro S*J«nu U*tawo»ł»wcxogo R- P- 

uwiadamia, ie  posiedzenia aejmorwpoh 
kamitoji adlbędą alę w taia«h Dean# 
Psaekkicp# przy *L L D#>syAakl#fO
Nt. 4 (dttwiu Wiejęka) według naałę- 
pującago planu:

W ponlcózlalsfc, dnł* 38 bm. Komi­
sja Komunikacyjna — o godi. 10, Ko-

1

»ZI0ŁA GHOLEKINAZA«
IŁ  N I E M 0 J E W S K I E 0 9

SpnsdaS w spiek, i *kl. apt. 
FUjel-Ckem. „Cholaktaosa" 
Wwcuws, Mokotowska »c

mlaja Odbudowy — « godiz. 10, Ko­
misja Oświatowa — a godh. 9, Komi­
sja S&aHbow* - Budżetowa — * god*. 
11

W# w*or«k, dola 3* kot.
Kom łaja Plan u Gospodarczego « g®- 

dzini# 10, Komisja Propagandowa — 
o godz. 11, Komisjo Przemysłową —
o godi. 11, Komisja Rolna — o godiz. 
10, Komisja Skarbowo . Budżetowa — 
o godte. 16.

We środę, dnia 30 kwietnia bm.
Komisja Skarbów o - Budżetówka — 

o godz. 9,
W piątek, dnia 3 maja
Komisja Skarbowo • Budżetowa — 

o go«te. 12.

ODWOŁANIE POSIEDZENIA 
KONWENTU SENIORÓW

Biuro Sejmu Ustawodawczego R. P 
zawiadamia, że posiedzenie Konwentu 
Seniorów, Uóre miało odbyć się w po- 
niwdaiatek, dnia 28 kwiehula b. r. — 
aoataio odw otaw*.

DLA WYGODY
m ieszk a ń có u j W arsza iu y

CENTRALKĘ BtUBO O&ŁSSZEN I
S p ó ld a .  W 8 d . „ W IE D Z A ”

ołworayto w Śródmieściu

REKLAMY

w nowoczesnym obszernym łofkalu sklepowym  

przy ulicy

Al. Jerozolimskie 18
vis a vis Kruczej
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Prezydent m. Poznania

Międzynarodowe
IS21Gdy dziś przedstawiciel Rzą­

du, przecinając wstęgę, otwo­
rzy Międzynarodowe Targi Po­
znańskie — z tą chwilą w po­
wojennej historii Poznania o- 
tworzy się nowy  rozdział. Po 
raz pierwszy bowiem po ukoń­
czeniu wojny występuje Po­
znań z inicjatywą gospodarczą, 
przekraczającą nie tylko gra­
nice miasta, ale całego pań­
stwa.

Spotykałem się często z zapy­
taniem, pełnym wątpliwości, 
czy wobec zniszczenia wojną 
produkcji europejskiej oraz wo­
bec początkowego dopiero sta­
dium jej odbudowy, urucho-

s iSargi
1 9 4 7

Poznańskie
pomocy, która umożliwiła po­
wstanie z gruzów tej insty tu­
cji.

Produkcja europejska 
po wojnie

Zdaje się nie ulegać wątpli­
wości, iż gospodarcze życie na­
szego kontynentu przechodzi 
kryzys, wywołany zniszczeniem 
produkcji przez zbrodnicze me­
tody wojny totalnej. Za >,Biu­
letynem Ligi Narodów", poda-

się z produkcji wojennej n a ,n a  system planowej gospodarki
Dokoiową, bardzo często nie p o -; narodowej, M iędzynarodow
^  'J . , , ■ i __ I rp_______T-)___________wraca do produkcji tych sa­
mych dóbr, jakie produkowały 
w okresie przedwojennym (An­
glia, Stany Zjednoczone, Niem­
cy). Inne państwa, których pro­
dukcja wr większym lub m niej­
szym stopniu uległa podczas 
wojny zniszczeniu, ograniczają 
się na razie do produkcji na 
ocalałych warsztatach przemy­
słowych. W ten sposób wytwo­
rzył się w obrotach międzyńa-

Targi Poznańskie są środkiem 
realizacji zamierzeń gośpodar- 
czyeh rządu.

Trudno wreszcie pominąć
milczeniem i znaczenie polity- j  darczej odbudowy — i my zgła- 
czne Targów. W chwili, gdy szamy się do tego „biegu z prze- 

I złośliwa propaganda zagranicz- szkodami", by w rodzinie pra­
na usiłuje szkodzić naszemu cujacych narodów  
wskrzeszonemu państwu, Tar- Polsce należne jej miejsce.

Ha śląskie!* drogach
— Chociaż jestem stuprocento- 

, . wym Warszawiakiem i tęskno mi 
gt staja się w idom ym  znakiem  I za arszałkowską diabelnie, prze- 
zorganizowanej pracy narodo­
wej, będącej fundam entem  nie­
podległości, powszechnego do­
brobytu i rozwoju narodowego.
W dzisiejszej strukturze gospo­
darczej Targi są potrzebą, jeśli 
nie koniecznością. W chwili, 
gdy wszystkie państwa euro­
pejskie przystępują do  gospo

m^erie * T argów ' j S  immez°y i  fe '  tabelę "poziomu produkcji rodowych pewien stan niepew-
europejskich a nawet „.csw.adomosa,

celowe? 1945, ujętą w formie proporcjii
do

Historia daje odpow iedź
Odpowiedź daje historia.
Inicjatywa powołania do ży­

cia Targów Poznańskich wy­
szła po pierwszej wojnie świa­
towej spośród kół przemysłow­
ców i kupców poznańskich.
Realizacji tej myśli dokonały 
władze miejskie w roku 1921, 
otwierając pierwsze Targi Po­
znańskie. ówczesna sytuacja 
gospodarcza naszego konty- j  
nentu była również trudna, i 
Trzeba było 7 lat czasu — od| 
roku 1918 do roku 1925 — by ' F„jt 
odbudować produkcję euronej- > danych, musimy 
ską. Miarodajne czynniki z lek- J doznić zadania współczesnej 
ką ironią patrzyły na wysiłek produkęji, która nie ogran; cza 
m iasta w kierunku zorganizo-: jedvnie do osiągnięcia po-
wania imprezy Targowej.^ J e - ; ziomu z roku 1939 - -  a więc 
dynie entuzjazm społeczeństwa j pOZiomu zaspakajania normal- 
towarzyszył pracom w ładz, potrzeb — ale
miejskich. Ówczesny rząd wy- natJto

procentowej w stosunku
produkcji z roku 1939:

Szwecja 98%
Jugosławia . 80%
Dania 11%
Norwegia 70%
Holandia 60%
Czechosłowacja 60%
Wągry 60%
Francja 50%
Polska 50%
Rumunia 50%

1 Eelgia 30%
Austria 25%

Aby jednak w sposób właści-

W W arszaw ie odbyła się konferen  
c ja , zorgan izow ana  przoz Z arząd

W tę sytuację gospodarczą Głó\yny Społeczno-O byw alelskiej Li- 
naszego kontynentu wkraczają gi K cbiet, pośw ięcona problem ow i 
M iędzynarodowe Targi P o z n a ń - i  bezrobocia  w śród kobiet, 
skie. ich misja jest jasna i wy- R eferat zasm lniczy w ygłosiła Iow 
nika z międzynarodowego po- w icem inister P rag iero w a , w iceprze 
łożenia gospodarczego. M ają ' w-odnicząca Ligi Kob,et ana  iru ja c

-i • f • —« ■ '>nzvczvinv bcxrobocis w śród kwi&t-
one słuzyc w  pierwszy * pierw szym  okresie odbudow y, z po-
dzie jako pośrednik krajowej i v y . . .

188.830 b e z r o b o t n y c h  k a b l e !
ia jlepsze rozwiązania -  szfcoiesiie zawodowe

m iędzynarodow ej w ym ia n y  
produkcyjnej. y? tej róli jest 
ich obowiązkiem uświadomić 
rynki zagraniczne o naszym 
potencjale produkcyjnym  i na 

zwy jcv.ua* w ^  , odwrót: poinformować nasz js ię  .
wy pojąć wymowę powyższych, krajowy rynek o produkcji za-: stoły się 
- - • • ■ 1 - - =----- * Jest ich obowiąz-UrM kc*

raził wprawdzie gotowość po­
pierania zamierzeń miasta, ale 
był to raczej gest polityczny, 
robiący wrażenie protekcjonal­
nego klepania po ramionach. 
Stosunek dzisiejszego rządu do 
zamierzeń miasta jest inny. 
Rząd obecny docenił w pełni 
znaczenie ciężaru M iędzyna­
rodowych Targów Poznańskich 
dla gospodarki państwowej i 
udzielił zniszczonemu miastu

PRZEGLĄD PRASY
PROBLEM NIEMIEC 

W nowym numerze tygodni­
ka „Świat i Polska" przewodni­
czący Rady Naczelnej PPS — 
tow. Stanisław Szwalbe druku­
je artykuł pt. „Problem Nie­
miec".

Na tem at granicypolsko-nie- 
mieckiej tow. Szwalbe pisze:

M oże się  N iem com  n ie  podobać  
nasza  now a granica  na O drze i 
N y sie  Ł użyck iej. A le  je st  ona fa k ­
tem  i praw em . P raw o to m ożna by 
Ełamać ty lk o  drogą n ow ej w ojn y .

granicznej, 
kiem wskazywać krajowemu  
zapotrzebow aniu m iejsca kra­
jow ej produkcji. Jest dalej ch 
obowiązkiem pośredniczyć w 
obrocie surowcami.

Obowiązkiem Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich jest

pań-

musi po- 
wypracować „produkcję 

inwestycyjną", konieczną doi 0bsłuży6 zarówno sektor 
usunięcia zniszczeń wojennych, j stwowy, jak i prywatny. Ale 

Produkcja dzisiejsza także jasne jest, że wobec olbrzymich 
gatunkowo nie jest identyczna przemian gospodarczych dokc- 
z produkcją przedwojenną. j nanych pó wojnie tak  w Polsce, 
Wiele państw wysoko uprze-, jak i w innych krajach euro- 
rnysłowioa-ych, przestawiając ' pejskich, oraz wobec przejścia

przem ysł odzieżowy. Główny pu n k t 
ciężkości w roz ładow an iu  bezrobocia 
stanow i szkolenie.

Z kolei z ram ien ia  M inisterstw a 
P rzem ysłu  z ab ra ła  głos dyr. Diaiman.1.

Akcja przeszkolen ia  kobiet po ­
w inna objąć w  sposób zorganizow any 
w szystkie gałęzie pracy. N ależałoby 
nstaJjić spis zaw odów , d ostępuych dla 
k ob iet i rygorystyczn ie  p rzestrzegać 
cibowiązujące/jo p rocen tu  kobiet w 
p rzy jm ow an iu  now ych pracow ników . 
N ależy rów nież  o rganizow ać ro z rz u ­
cane p b  całym  k ra ju  w arsz ta ty  p ra ­
cy, k tó reby  zatru d n ia ły  przeszkol cne 
ń a  k u rsach  kobiety. T ak ą  m asow ą 
placów ką pracy  m ogą się stać spół­
dzieln ie p racy  w ytw órczej i g ru p u ją ­
ce się w okół, niph zespoły c h a łu p n i­
cze.

Całość akcji w inna być zorganizo 
war*a i k ierow ana  cen tra ln ie  prze>r 
M inisterstw o Przem ysłu  poprzez Cen- 

licłdet nie posiada żuci- M ralę  G ospodarczą Spółdzielni P racy

w adu b rak u  siły roboczej, kcb ic ty  
p racow ały  we w szystk ich  gałęziach
p ro d u k c ji. K obiety spełn ia ły  w ów ­
czas n aw et p race  w yczerpu jące o rga­
nizm  i n iebezpieczne d la  zdrow ia, 

i K cbiety, p o szu k u jące  pracy, re k ru tu ją  
p rzew ażnie  spośród tych , k tó re  

żyw icielkam i rodzin  i spe- 
śród  k cb ie t, k tó re  zajm ow ały  się do- 
miedawna handlem , względnie p racą  
doryw czą. Dziś z pow odu no-rmaliza- 
cji s!o-sirmków w k ra ju  poszukują  one 
C ałego zajęcia: O lbrzym ia w iększość

żadnych kw alifikac ji za-
bezdzietnych 
nego fachu  i 
wodow ych.

W  urzędach  zatrudn ien ia  z a re je ­
strow anych jest około 50 tysięcy ko 
biet bezrobotnych . O gólną liczbę ich 
ocenia się na z górą  100 ty*. Liczi u 
ta m oże w zrosnąć, gdy zw olnione będą 
kobiety, nieodpow iednio  zatrudnione. 
N a jb ard z ie j poszukiw ane są kobiety 
do pracy 
domowa,

W ytw órczej i stanow ić część składow ą 
plan  u gospodarczego C entrali.

Z kolei zab ra ł glos przedstaw iciel 
M inisterstw a O św iaty, k tó ry  zobrazo­
w ał obecny stan  szkolnictw a zaw odo­
wego w Polsce.

W dyskusji tow, poseł K luszyńska 
wysunęła wniosek zorganizow ania  o- 
p ieki dla dzieci kobiet, szkolonych 

trzeci) zaw odach: służba j zawodowo, 
przem ysł w łókienniczy i | ,

. świąoi 1 Majo- święto ludu pracy
Odezwa Komisji Geeiraieej I w lp k iw  Zawedswycb

 _____  . . . . .  . .    U77\filiłniVV

DO W SZYSTKICH LUDZI PRACY,

Towarzysze i Towarzyszki S
Pięćdziesiąt lat % górą temu nielicz­

ni jeszcze natenczas robotnicy W ar­
szaw y 1 Łodzi w yszli po raz pierwszy 
na ulice, aby dem onstrować solidarnie  
przeciw w yzyskow i kapitału rodzime-

Etamac tv .u o  u rosą  ..o w ej w „ j . . , . , g o  1 «*«<*<>. • * * « * «  " a'
% tym  faktem  i z tym  praw ćm  li-  ' runków życia o  w yzw olenie narodo- 
ezyć  się  m uszą w szy stk ie  pań-1 «*• K‘»*« robotnicza podniosła sw ój 

M usi s ię  * nim  liczyć ca ły

NIECH ŻYJE JEDNOŚĆ KLASY ROBOTiN'iCZE.f!
NIECH ŻYJE ZJEDNOCZONY ROCH ZAWODOWY!
RĘCE PRECZ OD NASZYCH GRANIC NA ODRZE I NYSIE!
PRZEZ WZMOŻONY WYSIŁEK—DO DOBROBYTU MAS PRACUJĄCYCH! 
DO ROBOTNIKÓW I INTELIGENCJĘ 
DO MŁODZIEŻY PRACUJĄCEJ.

•tw a . M usi s ię  E nim  liczyc ca iy  ( 
m ięd zyn arod ow y rucb robotniczy, 
zarów n o socja liśc i jak  1 kom u ni­
ści. M uszą się  z tym  liczyć także  
socja liśc i i kom u niści n iem ieccy .

N ow e granice P o lsk i zosta ły  u- 
znane za słuszn e  przez w szy stk ie  
p ostęp ow e s iły  św ia ta . N iem cy mo 
gą  bołeć  nad u tratą  ziem , które  
przez ja k iś  czas na leża ły  do R ze­
szy. A le  dem okratom  n iem ieck im  
n ie  w o ln o  sp raw y zm ian y granic  
znów  sta w ia ć  na czoło  sw ych  h a ­
se ł, bo m oże to doprow adzić ty l­
ko do n ow ej w ojn y , k tóra n iew ą t­
p liw ie  sk ończy łaby  się  pełną  k a ­
tastrofą  przede w szystk im  sa m e­
go narodu n iem ieck iego . K to vyy- 
su w a  w  N iem czech  sp raw ę re­
w in d yk acji tery to r ia ln ej —  ten  
szkodzi sp raw ie dem okracji, tak  
gam o jak  w  P o lsce  k ażdy w y su ­
w ają cy  sp raw ę rew in d yk acji W il 
na lub  L w ow a jest w rogiem  po­
koju  i dem okracji.
Z kolei autor artykułu roz­

waża wewnętrzne problemy
Niemiec:

Z daniem  naszym , dem okraty  
zacja  gospodarcza, reform y sp o ­
łeczne (reform a rolna, n a cjo n a li­
zacja c iężk iego  przem ysłu , roz­
w ój spółdzie lczości i zw iązk ów  
zaw odow ych) —  oto n iezbędne  
przesłanki po litycznej d em okraty­
zacji n ow ych  N iem iec. WszVsoy 
sąsied zi Niem iec. — w  tym  także  
P olska  —• pow inni dopom agać  
N iem com  w  przeprow adzeniu  
isto tn ej dem okratyzacji i proces 
te j dem okratyzacji kontrolow ać.

czerwony od krwi sztandar walki o  
w yzw olenie spuieezne robotnika 1 ch ło­
pa z niewoli kapitalisiyczno-obszarni- 
czej, podniosła sztandar waiki O w y­
zwolenie narodowe, niepodległość.

Po pierwszej w ojnie św iatow ej w 
1918 roku Polska odzyskała niepodle­
głość, ale do władzy — na skutek roz­
bicia klasy robotniczej i mas ludo­
wych — doszli w iedy posiadacze ka­
pitału 1 wielkiej w łasności ziem skiej.
Święto m ajowe nie przestało b y ć  
dniem buntu i protestu, dniem walki 
o prawa ludu pracy, o  zlikw idowanie  
wyzysku btirżuazyjno - obszarnlczego  
we własnej Ojczyźnie.

Towarzysza i T sw atzyszh i!
Dzisiaj dzień 1 Maja jest świętem  

wolnego ludu w wolnej Ojczyźnie, 
świętem  współgospodarzy Poiskl Lu­
dowej, św ięlem  św iata pracy!

p o  raz drugi edkąd zw ycięsko za­
kończyliśm y wojnę, obchodzić bę­
dziemy 1 Maja — dzień solidarności 
proletariatu na całym  św iecie.

Pod ciosam i zjednoczonych naro­
dów dem okratycznych runęły twierdze 
Światowej reakcji ł faszyzm u: N iem ­
cy, J a p o n i a  i  W łochy faszystow skie, czynim y w 
Odrodziła się  Polska Niepodległa, a' 
polski lud w yzw olił się  spod panow a­
nia obszarników 1 kapitalistów.

W wyborach 19 stycznia zjednoczo­
ny obóz demokracji polskiej, silny, 
trwały jednością klasy robotniczej i

Małą Konstytucję 1 Deklarację W olno­
ści Obywatelskiej.

Zwycięski lud ogłosił am nestię poli­
tyczną, dając m ożność powrotu do 
twórczej pracy wszystkim  tym , którzy 
dotąd błądzili, a dziś chcą złożyć  
broń przed władzą ludową.

Dzięki ofiarnej pracy górnika 1 hu­
tnika, m etalowca t kolejarza, w łóknia­
rza 1 robotnika budowlanego, dzięki j I im srzY Sze i Towarzyszki!
niestrudzonym  wysiłkom  ogółu robot

wiańskhn), w oparciu o  pom oc Fran­
cji I dem okracji całego świata, ode­
przemy w szelkie próby szantażu i pod 
żegania do now ych wojen.

Osiedliliśm y no naszych Ziemiach 
Zachodnich 6 m ilionów Polaków i za­
gospodarowaliśm y je własną pracą.

W dniu t-go Maja powiemy reakcji 
m iędzynarodowej:

WARA WAM OD NASZYCH ZIEM 
ZACHODNICH!

Dzień 1 Maja będzie dniem jedno­
czenia s ił pokoju, wolności I dem o­
kracji całego św iata tprzeeiw rcakeyj- 
no-im perial is tycznym  kołom  podżega­
czy wojennych!

Nasza rodzima reakcja nie zrezy­
gnowała z waiki. Jeszcze nie skoń­
czyły się ofiary, składane przez lud 
na ołtarzu zmagań o  Nową Polskę. 
Zginął z rąk UPA wielki syn klasy 
robotniczej, syn narodu polskiego —  
generał Karol Świerczewski. A wiem y, 
że te sam e koła, które utrzymują jur- 
gieltników  z UPA, karmią też z ręki 
i naszą reakcję spod znaku NSZ. Dziś 
reakcja przechodzi do walki ukrytej, 
w ciska >ię do aparatu państwowego, 
przerzuca na metody sabotażu gospo­
darczego 1 politycznego, stosuje 1 roz­
wija spekulację i lichwę.

Rok czterdziesty szósty był rokiem  
pow olnej i stopniow ej poprawy doli 
m as pracujących. Zanikanie pomocy 
li NR RA, ciężka zim a i powódź stw o­
rzyły — obok norm alnych trudności 
odbudowy — trudności dodatkowe. 
Próbuje to wykorzystać wróg, speku­
lant i lichw iarz, wyzyskiw acz miejski 
1 bogacz w iejski, by z trudu praco­
w niczego ciągnąć niezasłużone zyski.

W kroczyliśm y w okres walki o  sta­
bilizację gospodarczą, •  wykonanie  

Z przeglądu naszych zdobyczy, jaki ogólnonarodowego Planu Odbudowy

ników, inteligencji pracującej 1 chlo 
pa polskiego, podnosim y z ruin pow o­
jennych nasze życie gospodarcze. Czy­
nimy to o  w iele szybciej, niż rządy 
kapitalistów  ł obszarników po pierw ­
szej w ojnie św iatow ej.

Zjednoczone Związki Zawodowe 
skupiły w sw oich  szeregach blisko 
dwa I pól m iliona robotników 1 praco­
w ników um ysłow ych, ulepszają pracę 
rad zakładowych i sw oich oddziałów , 
by czuwać i troszczyć się  o  codzienne  
Interesy św iata pracowniczego, by or­
ganizować dalszy wysiłek m as pracu­
jących na drodze do ich własnego  
dobrobytu.

P om im o ciężk ich  warunków, w ja­
kich żyjem y po w ojnie, w przeciągu 
dwóch lat uzyskaliśm y stabilizację  
nowej władzy ludowej, co  um ożliwi 
nam w ykonanie Planu Trzyletniego —  
piani) pedniiesic.ii i a poziomu życiow e­
go mas pracujących, planu odbudowy 
naszej gospodarki.

T s w a r z is z i  i Towarzyspbi K

II WOtJ JVIMIVOV.il   11 «* _-T— W w

sojuszem  robotniczo - chłopskim , roz- mas ludowych!

dniu 1 go Maja, wolno 
nam czerpać spotęgow ane poczucie  
w łasnej siły I przeświadczenie o  o l­
brzym ich m ożliwościach dalszej pracy 
I dalszej walki o  nasze szczytne cele,
0  zabezpieczenie naszej niepodległości
1 naszych granie, o  pełny dobrobyt

Sprostowanie
D o n u m eru  w czorajszego w kradł 

się bią-d ko rek t orski w tytu le a rty k u łu  
o rocznicy  śm ierci T eodora  Toeplitza. 
W czoraj m inęła  bow iem  dziesiąta, a 
nie dziew iąta  roczn ica  zgoniu w ybit­
nego Spółdzielcy, Samorządowca ł So-

gjgfoty.

gromił blok PSL-owsko-reakeyjny 1 
rozw iał nadzieje fabrykantów , obszar­
ników 1 ich pachołków na powrót do 
władzy i  bogactw a.

W ybory wykazały siłę jedności ro­
botniczej, jedności dwóch partii robot­
niczych 1 ruchu zawodowego — w y­
kazały m oc ich uderzenia w resztki 
reakcji, objawiły potęgę zjednoczonego 
narodu polskiego.

Utrwaliliśm y władzę ludu, w yłoni­
liśm y Sejm Ustawodawczy, by stano­
w ił nowe prawa i kontrolował Rząd; 
wybraliśmy dem okratycznego Prezy­
denta Polski Ludowej! uchw aliliśm y

Gospodarczej. Na zm niejszenie się  
m ocy w towarach — ODPOWIEMY

WZMOŻONYM POTOKIEM WŁASNEJ 
PRODUKCJI TOWAROWEJ. Gdy zna­
lazły się  kredyty zagraniczne dla Gre­
cji i Turcji, a nie ma ich dla ludo­
wej Polski — zaoszczędzim y tyle, by 
własnym  wzm ożonym  w ysiłkiem  o d ­
budować kopalnie i huty, fabryki i 
transport, m iasta 1 wsie.

PRZEZ WZROST ZNACZENIA MIĘ 
DZYNARODOWEGO POLSKI W  PO­
LITYCE I ŻYCIU EKONOMICZNYM— 
W BREW  OPOROWI REAKCYJNYCH 
KÓŁ —  UZYSKAMY Z CZASEM SŁU­
SZNIE NALEŻNY NAM UDZIAŁ W 
KREDYTACH I POMOCY TOWARO­
WEJ OD ONZ.

Towarzysze i Towarzyszki!
Musimy zwiększyć szeregi naszych j 

Związków, m usim y wzm ocnić naszą 
czujność, zwalczać spekulację i nadu­
życia, biurokratyzm 1 złodziejstw o, ja­
wną nieudolność i ukryty sabotaż. 
DZIEŃ 1-go MAJA BĘDZIE DNIEM 
MOBILIZACJI DO PRACY, DO O- 
SZCZĘDNOŚCI, DO WZMOŻONEGO 
WŁASNEGO WYSIŁKU DLA WYKO­
NANIA PLANÓW PRODUKCYJNYCH, 
DO WALKI Z BIUROKRATYZMEM, 
NADUŻYCIAMI. CELOWYM SZKODNI 
CTWEM, SPEKULACJĄ I SABOTA­
ŻEM.

W wyborach do zarządów związków  
zawodowych i rad zakładowych w p ro ­
wadzimy ludzi prawych 1 oddanych  
sprawie robotniczej, św iadom ych  
swych zadań i obowiązków wobec kla­
sy  pracującej i państwa. Rękojmią te­
go będzie jedność «bu partii robotni­
czych, opierających się na pozostałej 
dem okratycznej m asie pracowników. 
W  DNIU 1-go MAJA DEMONSTRUJE­
MY POD HASŁAMI UMASOWIENIA 
I WZMOCNIENIA ZJEDNOCZONEGO 
RUCHU ZAWODOWEGO— OBROŃCY 
PRAW ROBOTNICZYCH I ORGANI­
ZATORA ŚWIADOMEGO WYSIŁKU 
NA DRODZĘ^KU DOBROBYTOWI.

cie wam powiem, że tu jest obec­
nie serce Polski — rzekł do mnie 
znajomek w czasie krótkiej jazdy 
z piątego piętra na parter bezustan 
nie wędrującą windą w Śląsko-Dą­
browskim Urzędzie Wojewódzkim 
w Katowieaph.

Skrzywiłem się ukradkiem. Pew­
nie, że węgiel, stad, czy żelazo m ar 
ją swoje znaczenie, ale — jak po- \  
wiada Wiech — „wiadomo stoft- \ 
ca“... Tempo, ruch, niefrasobliwość, 
odpoimość na wszelkie przeciwno- 

zapew nw  I ści losu. Uśmiech pełen w miarę 
zjadliwej ironii. Ho! ho! W ar sza- 

■ wa! Odzież tych zalet' niedościg­
łych doszukać się'w  poważnych, za 
dymionych, jakby zasnutych war­
stwą węglowego pyłu Katowicach, 
w Bytomiu czy Gliwicach, wśród 
jednostajnej monotonii ulic, zapeł­
nionych śpieszącym do pracy tłu­
mem ludzkim.

A przecież... Przypomniały mi się 
słowa znajomka, gdym póhiooą 
przemierzał samochodem proste, 
śląskie szosy. Gdym mijał uśpione 
miasta, gorejące, sypiące iskrami 
huty, nie przerywające ani na chwi 
lę gorączkowej pracy. Gdym wi­
dział tłumy robotników podążają­
cych na nocną zmianę. Gdy zasnu­
wał talc, jak we dnie, dym z wy­
sokich fabrycznych kominóto, o- 
świetloną wysoko zawieszonymi, 
elektrycznymi lampami drogę. Gdy 
przerywały ciemność na horyzon­
cie setki wynurzających się nieś po 
dziewanie świateł.

Bo ja wiem? Może i mój znajo­
my miał rację. Gdy nocą zasypia 
cała Polska, serce jej — Śląsk — 
jak prawdziwe serce, bije bez prze­
rwy szybkim rytmem, dostarcza­
jąc całemu organizmowi życioddj- 
nych soków. Dzięki uderzeniom te­
go serca krążą po tysiącach kilo­
metrów szyn koleje, pracują dźwi­
gi w portach, płoną śiciatła w  do­
mach i na ulicach miast, docierają 
do skupisk ludzkich zasoby, bez któ 
rych życie musiałoby zgasnąć.

M«że zbyt wielu z nas dotąd nie 
poczuwa się do żywej solidarności 
ze Śląskiem i z jego ludźmi. Zbyt 
wielu z nas przechodzi obojętnie 
obok ich wysiłku, na którym prze-^ 
cieź opiera się lepsza przyszłość 
nas wszystkich. "Zbyt wielu zada­
wala się jeszcze czerpaniem po pro 
stu korzyści, spożywaniem plonów, 
nie zdając sobie sprawy, gdzie na­
leży szukać ich źródła, którym jest 
praca górnika i hutnika.

Warto niekiedy spojrzeć na skom 
plikowane sprawy gospodarcze in­
nymi oczami. Oczami, które prze­
nikają gorejące wnętrze huty i wi­
dzą wysiłek napiętych mięśni ludz­
kich, dostrzegają wio.rę w słuszność 
pracy, kierującą uderzeniami kilo­
fów górniczych w kopalnianym 
podziemiu.

Twarde, nie poddające się słabo­
ściom, zahartowane, ma Polska dni 
dzisiejszych, serce.

ALFA

A R O  M A  T V  
O K ł O C O l WE
Es. spoż. 01. eter. d la przem ysłu  
cukierniczego, do lem oniad, lodów, 
soków itp . Surów ki owocowe n a tu r. 

T łoczone owoce. Pu lpy  poleca

Fabryka Aromatów Owocowych
pod zarządem  P. Z. CH.

Łódź, ni. Śródmiejska 22; tel. 209.32 
Z akłady nasze  oddadzą p rzed sta ­

w icielstw a n a  w taśmy R-k.
1686

M iędzynarodowe t l i j  reakcyjne I 
pndszczuwana prze* nie nasza rodzi­
ma reakcja nie dały za wygrane. Im­
perialistyczne koła m iędzynarodowej 
flnansjery podtrzym ują władzę faszy 
stow skiego generała Franco w Hisz­
panii 1 rzucają setki m ilionów dola­
rów na wsparcie reakcjonistów grec­
kich 1 chińskich, wzm acniają no du­
chu niedobitki hitlerowskie w N iem ­
czech, sitaiwiają na Niem cy kosztem  
Polski 1 pozostałych krajów zniszczo­
nych przea okupację niemiecką.

W oparrłn o  nas* nlewnruszony so- 
jus* s ZSRR I Innymi państwami sto-

Towarzysze i towarzyszki!
W DEMONSTRACJI PIERWSZOMAJOWEJ DAMY WYRAZ NASZEJ NIE­

ZŁOMNEJ SILE I WOLI KROCZENIA PO DBODZE DEMOKRACJI, POKO­
JU, WOLNOŚCI I DOBROBYTU.

PRZECIW PODŻEGACZOM WOJENNYM — ZA NIETYKALNOŚĆ NA­
SZYCH GRANIC NA ODRZE I NYSIE ŁUŻYCKIEJ, ZA WZMOCNIENIE SIŁ 
POKOJOWYCH NA CAŁYM ŚWIECIE!

O TRWAŁY SOJUSZ Z ZSRR I PAŃSTWAMI SŁOWIAŃSKIMI, O JE­
DNOŚĆ WSZYSTKICH DEMOKRATYCZNYCH PAŃSTW!

PRZECIW W'ROGOM WEWNĘTRZNYM — REAKCJI I SPEKULANTOM!
O UTRWALENIE POLSKI LUDOWEJ!
O DROGĘ — PRZEZ PRACĘ I OSZCZĘDNOŚĆ — KU WYŻSZEMU PO 

ZIOMOYVT ŻYCIOWEMU MAS PRACUJĄCYCH!
NIECH ŻYJE l-s*y MAJA — ŚWIĘTO JEDNOŚCI KLASY ROBOTNI 

CZEJ.
NIECH ŻYJE ZJEDNOCZONY RUCH ZAWODOWYM
NIECH ŻYJE NIEPODLEGŁA, DEMOKRATYCZNA POLSKA!

Robotniczy 
Przegląd Gospodarczy

U kazał s ię  num er 4 —  194J 
yośw ierony *agadnieiuom  

B ad  Zakładow ycn.
T r e Ó i  
Na 1 Maja.
K. Witaaaewotd — Znaczenie wyborów.
W. Sokorski — Społeczna funucja  rad za­

kładowych.
J . K otm an — K laaa robotnicza współgo­

spodarzem  k ra ju .
J .  Łloki — P raw o o radach  zakładowych. 
I, Epsztein — O rdynacja w yborcza iad  

zakładowych.
Z. Grosz — Geneza rad  zakładow ych.
G. Bolesławski — U nas i gdzie inpziej. 
i .  M ar — A kcja ku ltu ra lno-ośw iatow a w 

zakładach pracy.
W. K oszyk — K ryzys węglowy.
S. Naclilik — Diagnoza demograficzna. 
Przeglądy:
N a froncie odbudow y: S. W yrobisz — Od­
budowa W arszaw y jako  problem  go­
s p o d a rc z y .— Nowe K siążki: Józef FeJd- 
nian ..P roblem  polsko niem iecki w dzie­
jach” ; Ruch związkowy w Polsce: W spół­
praca związków zawodowych z ruchem  
spółdzielczym ; K ilk a  uw ag o pierw szym  
konkursie muzycznym KCZZ; Z życia 
związków zawodowych; — św iatow y ruch 
związkow y: B ułgarsk i ruch zawouowy; 
K ronika — P rzeg ląd  G ospodarczy: P rzed­
wiośnie 1947 r. D rugi rok radzieckiej p ię­
ciolatki pow ojennej; W alka: W ala- wo­
kół nacjonalizacji przem ysłu  w A ng.u — 
Nowe w ydaw nictw a—F ak ty  i dokum enty.

Cena z< 30.—
ADRES REDAKCJI t ADMINISTRACJI 

WARSZAWA, AL. PRZYJACIÓŁ 9 
P.K.O. nr I  - 1055 Warszawa.

CflBtrtlfla Komisja Zwi*zk6w Zawodowych
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LITERATURAi SZTUKA
A d y  E n d r e

N arodow y poeta W ęgier

Na łamach pism literackich

A d y  Endre (A ndrzej) urodził \ ludow ych  m as w ęgierskich, to 
się w  187 7  r. w  m ałej wiosce  j te ż  p rzyłączy ł się po lityczn ie  
E rm in tszen t w  Siedm iogrodzie , ; do radykałów  o nastaw ieniu  
jako  potom ek ka lw ińskie j dro- j rew o lucy jnym , chociaż w taścl- 
\n o m ieszcza ń sk ie j rodziny, zu-  j w ie z tem peram entu  nie paso- 
pełnie; skrom nej. B y ł w ie lk im  , w ał do żadnego ugrupowania, 
rozczarow aniem  dla rodziców, \ R adykali dali A d y ‘em u moż- 
k tó rzy  pragnęli w ychow ać g o ! ność zaprezentow ania  s i ę  p u ­
na  urzędnika; był też  w ie lk ą ! bliczności w ęgierskiej, p rzyczy -  
troską ich z  tego w zględu, że  | niając się do publikacji jego 
prowadząc życie cygańskie i \ dzieł, którego nie m ógł oczeki- 
zupełn ie n ieko n w en c jo n a ln e ' wać od ów czesnych w arstw  
gorszył głęboko prow incję, z  i kierow niczych  W ęgier. Po 
k tóre j pochodził. Prow incja ta  j śm ierci A dy'ego  sława jego tak  
nigdy m u  nie zapomniała ani j urosła, że zaczęli się doń pr ry­
tego, że był no torycznym  alko-  j znaw ać w szyscy; jedno z naj- 
holikiem , ani że przez ostatnie • goręcej; odczu tych  dzieł o A d y ‘m  
sw oje lata ż y ł  ty lko  pól \ je s t napisane przez jednego z 
p rzy to m n ie  dzięki te j sam ej j biskupów  protestanckich, 
chorobie, która gnębiła naszego  j Zdaniem  k r y ty k i  obecnej; 
W yspiańskiego. K ażdy tu ta j ■ początków  poezji A dy'ego  na­
w ie, że um ierając, A d y  podarł j leży  szukać aż w  X V I  w ., u  
Biblię, która leżała na jego sto- j Csokonai'ego, p ierw szego w iel- 
liku . Na ten  tem a t słyszałam  od i kiego kalw ińskiego kaznodziei, 
znakom itego po ety  w spółcze-  j oraz u  bezim iennych  piew ców  
m ego, A prily 'ego , k tó ry  bronił a zja tyck ie j, prao jczyzny . Duch  
ze w szystk ich  sił A dy'ego  prze- jego tchnie pradawnością, 
ciw ko obskuran tyzm ow i jego świeżością, a poezja w yraża  
m dłych  przeciw ników , p iękn e  j w szystk ie  sprzeczności na tury  
słowa: „Podarł Pism o Św ięte? i w ęgierskie j. N igdzie m oże " ik
O w szem , to prawda. A le  któ  
ry ż  z  poetów  naszych m i a ł  
zaw sze p rzy  sobie Pism o Ś w ię ­
te?!"

Bardzo w cześnie ją ł się A d y  
dziennikarstw a, w iele  podróżo­
w ał na Zachód, boleśnie odczu­
w ał po lityczne zacofanie W ę­
gier i w yparcie na ostatni plan

ja k  u  A dy 'ego  nie odzw iercie­
dliła się rów nie jaskraw o w al­
ka anioła ze zw ierzęciem , jaka  
bezustannie odbyw a się w  czło­
w ieku , u  nikogo m oże stosunek  
człouńeka do Boga nie jest tak  
bezpośredni i tak  poufały.

K azim iera  Iłłakow iczów na.

A dy  Endre Przekłady K. Illakowiczówny

Wiersz robotniczego synaj
Tata mój o d  świtu d o  z m r o k u  
haruje że aż strach, wiecie? 
Lepszego człowieka niż tata 
nie ma na świecie.
Tata mój ma kurtkę wytarta, 
a mnie dał nowe ubranie.
0  lepszej przyszłości mówi nam 
z ukochaniem.
Tata mój jest jeńcem 'bogaczy,, 
zniewaga mu się, krzywda dzieje, 
ale nam przynosi ufność
1 nadzieję.
Tata mój jest —  wojownik wielki: 
godność i siły poświęca 1 
dla nas, ale czoła nie uchyli 
dla pieniędzy.
Tata mój jest smutny i biedny, 
lecz gdyby nie syn — to tata 
zatrzymałby naraz tę wielka 
szopkę świata.
Tata mój —  gdyby chciał, wcale 
tych bogaczy nie nosiłby świat:

P O R T R E T Y
D O S T O J N I K Ó W

P A Ń S T W A
BO L E SŁ A W A  BI ERUT A

PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

JÓZEFA1 CYRANKIEWICZA
PREZESA RADY MINISTRÓW R. P.

MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO
MARSZAŁKA POLSKI

W Ł A D Y S Ł A W A  G O M U Ł K I  - W I E S Ł A W A
WICEPHEMIERA R. P. i MINISTRA ZIEM ODZYSKANYCH

W y k o n a n e  
t e c h n i k ą  r o t o g r a w i u r o w ą  
na papierze b e z d r z e w n y m

Format 50 x 68 ■■■--
w cenie zł 80.— za egzemplarz

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH
NAKŁADEM SPÓŁDZELNI WYDAWNICZEJ „ C Z Y T E L N I K "
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wszyscy chłopcy w szkole byliby 
tacy jalę ja.
Tata mój — gdyby słowo chciał rzec,

. hej! strach obleciałby wielu: 
tak wesoło by w swoim szczęściu 
żyć nie śmieli.
Tata mój pracuje i walczy, 
a siłę ma — jaik pół świata!
. . .Potężniejszy nawet od króla
jest mój tata.

Trzeba nam Mohaczu
Jeśli jest Bóg, niech nie ma dlań litośoi:
twarde ma ród ów kości;
plemię leniwych serc, parobek cygan. „
A bijże go, Boże, bij gol
Jeśliś, Boże, jest — i mnie nie szkoda, 
bom i ja Madziar z rodu.
Nie gołąbka posyłaj z liściem palmy, 
ale biczuj, tłucz, wal mię.
Jeśliś jest, Boże, do jasnego nieba 
poderwij nas od gleby.
Nie daj na chwilę spocząć nam w pokoju, 
to byłby koniec, koniec!

»

Madziarski ugór
Śród zdziczałych stron błądzę sam: 
pra-zielska, chwasty, smug po smugu 

. znam . .. Dzikość pól tych dobrze znam.
To madziarski ugór.
Nad próchnem świętym schylam się: 
czysta te rolę jakiś żre gad.
Hej. pod niebo aż chwasty się pnie, 
a gdzie — choć jeden kwiat?!
Dzikie pędv kołują w krąg...
Duszę ziemi podglądam ^śpiącą,^ 
dawno minionych kwiatów wóń 
odurza mie kochająco.
Cisza jest. Zielsko, badyle 
ciągną mię w dół, uśpią, zabiorą...
I ze śmiechem wiatr sunie w ślad 
nad wielkim ugorem.

„Nowiny Literackie" (Nr 6) dru­
kują studium wybitnego współczes­
nego pisarza francuskiego Jean Paul 
Sartre‘a p. t. „Portret antysemity". 
Z tej niezwykle interesującej pracy 
podajemy kilka fragmentów:

„Antysemityzm oznacza totalną o- 
rientację osobowości w pewnym kie­
runku, całkowitą postawą nie tylko 
wobec Żydów, ale wobec wszystkich 
ludzi w ogóle, wobec historii i społe­
czeństwa".

...„Nie można przypuszczać, że an­
tysemita nie zauważa absurdalności 
swych haseł. Ale jemu nie zależy na 
argumentach, on chce onieśmielać 
i terroryzować. Chce wzbudzić 
strach".

...„Antysemita ucieka przed odpo­
wiedzialnością, jak ucieka przed 
własnym sumieniem. Wybierając dla 
swej istoty tępotą i upór, uzależnia 
swój moralny światopogląd od skali 
sztywnych formułek. Uważa, że co­
kolwiek uczyni, będzie reprezento­
wało najwyższą wartość. I odwrot­
nie — cokolwiek czyni Żyd, nigdy 
nie przekroczy najniższego szczebla".

...„Antysemityzm kieruje popędy 
rewolucyjno na niszczenie indywi­
duów, a nie urządzeń. Dzięki temu 
jest klapą bezpieczeństwa dla klas 
posiadających. Popierają go one, aby 
kierować nienawiść na poszczególne 
jednostki, zamiast na eały regime".

„Odrodzenie" Nr. 17) zamieszcza 
obszerny artykuł Piotra Borowego 
p. t. „Bitwa o Berlin", który obra­
zuje przebieg ostatniej ofensywy ar­
mii polskich na zachód. Ofensywa 
ta zaprowadziła 1-szą Armię nad 
Łabę, 2-gą zaś — pod Pragę Czeską. 
•Autor, przeciwstawiając nowy ro­
mantyzm wojenny dawnemu, pisze:

„Wojna, która zaczęła się w Polsce, 
nie była wojenką, z jaką kiedyś by­
ło do twarzy ułanom. Kawalerzyści 
podczas wojny zsiedli z koni do czoł­
gów".

 Pozbawiony ostróg i szabli ro ­
mantyzm szukał nowego stylu i mun­
duru. Malowani chłopcy włożyli na 
siebie kombinezony lotnicze, lub 
pancerne, bijąc się dzielniej od oj­
ców. Umierali przy tym prościej, niż 
to zwykło się przedstawiać na pom­
nikach*.

„Kuźnica” (Nr 17) przedrukowuj* 
z wiedeńskiego miesięcznika „Dl* 
Zukunft" pracę anonimowego auto­
ra o zabójstwie Karola Llebknech- 
ta i Róży Luksemburg. Autor, zazna 
czając, że trzech zabójców znajduję 
się w zasięgu sądów narodów sprzy­
mierzonych, pisze:

„Byłoby niesłychanie ważne, aby 
oskarżenie przeciwko tym trzem ob­
winionym połączyć w jeden proce*. 
Nie tylko po to, aby zadość uczynić 
pogwałconej sprawiedliwości, al* 
przede wszystkim dlatego, te  wzno­
wienie tego procesu odkryłoby związ­
ki o pierwszorzędnym znaczeniu dla 
tworzenia się, działania i schyłku 
republiki weimarskiej i powstawa­
nia Trzeciej Rzeszy. Mogą one też 
wyjaśnić nam wiele rzeczy dotyczą­
cych teraźniejszości i przyszłości 
Niemiec".

Po dokładnym opisie wszystkich 
okoliczności morderstwa, autor rzuca 
następujące ostrzeżenie:

„Ostrzegamy świat. Za błąd po­
pełniony po pierwszej wojnie świa­
towej. za to, że niemiecki potencja! 
wojenny nie został całkowicie znisz­
czony, ludzkość odpokutowała krwa­
wo. Nie może go popełnić po ras 
drugi.

I dlatego żądamy ponownego roz­
patrzenia procesu dwojga zamordo­
wanych; dopiero wtedy, gdy nie­
ubłagana sprawiedliwość dosięgnie 
dziś Jeszcze żyjących morderców 
i podżegaczy, będzie wolno powie­
dzieć, że szlachetna krew ich ofiar 
nie popłynęła na próżno".

Muzyka w  Związku Radzieckim
Nowe kompozycje

Sergiusz Prokofiew ukończył ostał 
nic monumentalną VI tą Symfonię i 
pracuje obecnie nad 9 tą Sonatą For­
tepianową, która wraz z poprzednimi 
7-ą i 8 ą stanowić będzie trylogię, po­
święconą wojnie w obronie ojczyzny.

Dymitr Szoslalkiewicz po ukończe­
niu trzeciego kwartetu smyczkowego 
zbiera materiał do nowej opery, któ­
rej za libretto posłuży popularna po­
wieść Fadiejewa „Młoda Gwardia'1.

Aram Chaozaturiain, po ukończeniu 
pięknego Koncertu Wiolonczelowego, 
pracuje obecnie nad heroiczną uwerlu 
rą, poświęconą 30-leciu Rewolucji Pa 
ździernik owej.

Dymitr Kabalewski kończy operę, 
osnutą na powieści Gorbatowa „Dusze 
nieujarzmiorae".'

i KRONIKA KUL
KONKURS 

MUZYKI WSPÓŁCZESNEJ 
W BUDAPESZCIE

Z okazji rocznicy śmierci znako­
mitego kompozytora węgierskiego 
Beli Bartoka, Wyższa Szkoła Mu 
zyczna w Budapeszcie i Radio Wę­
gierskie organizują międzynarodowy 
konkurs muzyki współczesnej, który 
odbędzie się w dniach od 22 do 31 
października bieżącego roku.

OGÓLNOPOLSKI 
KONKURS SZEKSPIROWSKI

Ogólnopolski konkurs szekspirow­
ski zainaugurowany został przez 
Teatr Polski Bielsko - Cieszyn wy­
stawieniem w Cieszynie komedii 
Szekspira „Poskromienie złośnicy" 
w reżyserii Kwaskowskiego.

Na przedstawienie to udał się do 
Cieszyna z ramienia Ministerstwa 
Kultury 1 Sztuki Dyrektor Depar­
tamentu Teatru Michał Rusinek.

KRAKOWSKA <' 
SZKOŁA DRAMATYCZNA

Powstała w bieżącym roku w Kra­
kowie Państwowa Szkoła Drama­
tyczna pod dyrekcją Juliusza Oster­
wy Jest jedyną w Polsce szkołą' ak­
torską stopnia licealnego. Kształci 
ona obecnie ponad stu adeptów 
sztuki scenicznej. Program szkoły 
obejmuje naukę gry scenicznej pod 
kierownictwem najwybitniejszych 
aktorów scen krakowskich z dyr. 
Władysławem Woźnikiem na czele, 
oraz część teoretyczną, na którą 
składa się historia literatury i tea­
tru  polskiego, historia kultury, so­
cjologia itp. Wykładowcami krakow­
skiej szkoły dramatycznej są profe­
sorowie U. J. i Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych. Kierownictwo arty­
styczne szkoły spoczywa w rękach 
Tadeusza Burnatowicza.

„WILKI I OWCE5 
W PAŃSTWOWYM 

TEATRZE POLSKIM

Najbliższą premierą, w Teatrze 
Polskim będzie komedia Aleksandra 
Ostrowskiego „Wilki i Owce" w prze­
kładzie Czesława Jastrzębca - Ko­
złowskiego.

8 niejszych rosyjskich dramaturgów 
! 19-go wieku. Dyrekcja Państwowe 
go Teatru Polskiego wybrała jedną 
z najlepszych 1 najpopularniejszych 
komedii Ostrowskiego. Ukaże się ona 
w opracowaniu reżysera Karola Bo­
rowskiego. Dekoracje 1 kostiumy 
przygotowuje Zofia Węgierkowa.

Obsadę sztuki stanowią: Broni-
szówna, Lindorfówna, Lubieńska, 
Munclingerowa, Butkiewicz, Dorni 
niak, Gliński, Godik, Małkowski i in.

ODNALEZIENIE 
RĘKOPISU CHOPINA

Komisja Zabezpieczenia Zbiorów 
Bibliotek Muzycznych przy Mini

sterstwie Kultury 1 Sztuki przeka 
zała Warszawskiemu Towarzystwu 
Naukowemu rękopis utworu Chopi­
na z r. 1836 „Śpiew z Mogiły Ja ­
nusza".

Rękopis ten został złożony w swo­
im czasie przez kompozytora Anto- 
niego Wieniawskiego w Warszaw- 
skim Towarzystwie Muzycznym, 
a w czasie okupacji — ukryty przez 
kustosza W. T. M. Adama Chromiń­
skiego.

Obecnie rękopis odkopano 1 prze­
kazano prawemu właśclclelowL .

ROZSTRZYGNIĘCIE - 
KONKURSU LITERACKIEGO

Ogłoszony przez redakcję krakow­
skiego tygodnika „Młoda Rzeczpo­
spolita" konkurs literacki na 
„Wspomnienia Wojenne" został roz­
strzygnięty. Jury konkursu pod prze­
wodnictwem prezesa Związku Za­
wodowego Literatów Polskich Ka­
zimierza Czachowskiego, przyznało 
pierwszą nagrodę za opis przeżycia 
wojennego w kraju (10.000 zł) Wan­
dzie Ender za opowiadanie p. t. 
„O zmierzchu". Pierwszą nagrodę za 
wspomnienie zagraniczne (7.000 zł) 
otrzymał Jan Radomski za opowia­
danie p. t. „Wina i kara". W sumie 
sąd konkursowy przyznał 13 nagród 
pieniężnych, 29 prac zostało wyróż­
nionych.

MIEJSCA PAMIĄTKOWE
po Że r o m s k im

W Gdyni zawiązał się Komitet
Autor sztuki należy do najwybit-iObywatelskl, którego zadaniem Jest

reaktywowanie miejsc pamiątko­
wych po Stefanie Żeromskim. 
W pierwszym rzędzie chodzi o pokój 
w latarni morskiej na Rozewiu, 
w którym Żeromski mieszkał i u- 
kończył „Wiatr od morza" oraz o ta­
blicę pamiątkową, umieszczoną na 
tej latami. Następnie ma być zre­
konstruowana druga tablica pamiąt­
kowa, ufundowana przez dziennika­
rzy polskich w pierwszym okresie 
rozwoju Gdyni. Tablica ta była u- 
mieszczona na małym czerwonym 
domku przy zbiegu ulic Świętojań­
skiej 1 10 Lutego. Podczas okupacji 
Niemcy domek ten, w którym Że­
romski zaczął pisać „Wiatr od mo­
rza" i tworzył „Międzymorze", zbu­
rzyli. Część tablicy, a mianowicie 
popiersie Żeromskiego, przechowali 
obywatele gdyńscy przez cały okres 
okupacji.

Nu ukończeniu Jest również opera 
Wan,g Muradelego „Komtaan aadrwy 
czajny". Jest to cjpowieść mucjrean* * 
życia współbojownika t prsyJsoUI* 
Stalina — OrdźoirrikMźe.

Jeden z najstarszych fcompo*ytorów 
radzieckich Sergiusz WasileMko ukoń­
czył ostatnio nowy balet p t „Mrm? 
doi im a" i pracuje nad kilkom* ( td o f  
mi baletami.

Autor popularne] -w ZSRR opery 
„Cichy Dom.", Iwan Dzierżyński prace, 
je nad opeirą „Książa — jerforo", któ 
rej temat został zaczerpnięty g elkreMl 
wojny 1941 — 45 roku.

Wiktor Tratnbioki opracowuj* no­
wą operę, której libretto oparte Jeak 
na utworze Simonowa „Dni i noce".

W. Miaskowski atworzyl nową XXV. 
symfonię, która aoatała wyk eman*.
Po raz pierwszy przez państwową Or­
kiestrę symfoniczną pod dyrekcją A. 
GaukL ,

Dużym powodzeniem d«ssą 
skomponowane ostatnio operetki 
„Róża wiatrów" Borysa MotkroueowŁ 
i „Wolny wiatr* popularnego kompo­
zytora Dunajewskiego*.

NOWE
WYDAWNICTWA MUZYCZNE

Nakładem wydawnictwa muzyczne* 
go w Moskwie wyszedł z druku I-szy
tom „Opisów radzieckiej twórczości 
muzycznej". Ukazała się też 5-ta 
część pracy pt. „Zydle i twórczość 
K. Riimskiego - Korsak owa" pióra sy­
na kompozytora Andrzeja. Poza tym 
ukazała się książka A. Ogołewca 
„Wstęp do współczesnej myśli mu­
zycznej". Praca ta jest poświęcona 
studiom nad rozwojem współczesnych 
form muzycznych w muzyce świa* 

towej.

P o d  P r o t e k t o r a t e m  H o n o r o w y m

Członków Rady Państwa
Marszałka Sejmu WŁADYSŁAWA KOWALSKIEGO 
Vice Marszałka Sejmu ROMANA ZAMBROWSKIEGO

STANISŁAWA SZWALBEGO

Członkótu Rządu
Prezesa Rady Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
Vice Premiera Władysława Gomułki 

Antoniego Korzyckiego 
Ministra Kultury i Sztuki Stefana Dybowskiego 

Oświaty Stanisława Skrzeszewskiego 
Przemysłu i Handlu Hilarego Minca 
Pracy i Opieki Społecznej Kazimierza Rusinka 

Vice Min. Obrony Nar. Gen. Dyw. Mariana Spychalskiego 
Prezydenta miasta Stanisława Tołwińskiego

O dbędzie się  dnia 2-go m aja 1947 r.
UJ T e a t r z e  P o l s k i m

FESTIWAL
zespołów artystycznych Świetlic Związków Zawodowych 

/  wstęp za zaproszeniami
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Benedykt Hertz
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2 dziwnymi pro tens jam; do mnie wy | przeczuwając, te nawet Rcdoć przeży- 

•tąpił oh. Kazio Gryzmoi. | je większość „chimerycznych ‘ karyfe-
Znacie go?... Nie?... Prędzej chyba 

nie. Chociaż, trzeba przyznać, talent 
pierwszorzędny. Pod jego sonetami 
mógłby się bez wstydu Petrarka pod­
pisać. Ale cóż? .. Fajtłapa — urządzać 
*ię nie umie.

Właśnie zajechałem moją piękną li­
muzyną przed „MaxvmeV, gdy zb l- 
g-yt} się do mnie. W letnim, wytartym 
p a lt o c ik u ,  wykrzywionych kama6zkach 
i  kapeluszu, pamiętającym „Życie" kra 
kowekie, wyglądał rozpaczliwie. Za­
zdrosnym okiem obrzucił otulające 
mnie bohry i nieśmiało spytał, czy nie 
pożyczyłbym mu paru groszy na małą 
cęamą.

 Ależ, Kaziu! — zawołałem wzru­
szony — pozwól ze mną, chętnie ci po- 
stawię nawet całą. — I uścisnąłem je­
go chude dłonie mymi uhrylantowa- 
cymi palcami.

Siedłiśmy. Kazałem podać dw;e 
moocz i  dwa większe Ghartreuse y, a 
wyjąwszy z bocznej kieszeni złotą pj- 
plerośnicę, poczęstowałem biedaka ha- 
wnAskim cygarem z papierowym pa­
skiem na brzuszku.

— Pro«zę cię — szepnął — powiedz 
ad, dlaczego nasze położenie jest tak 
odmienne?.,. Sam chyba przyznasz, że 
mam większy, nuż ty, talent...

—  Przyznaję — wtrąciłem z  prze-
konaniem.

— A mimo to, patrz... Wszyscy 
chwalą moje poezje, ale prasa zbywa 
je pochlebnymi, wprawdzie, lecz tylko 
per owiersz owym i wzmiankami, gdy 
tymczasem o każdym tiwoim (wybacz! 
knocie idą całe odcinki Toteż wydaw­
cy strasznie mnie wyzyskują, drukują 
jak z  laski. Wytłumacz mi, proszę, dla 
eeęgo tak jest: dlaczego za twoje wier 
szydła garściami rzucają złoto, * za 
moje natchnione utwory groszakami
lBSpią?~

—  Bo widzisz, kochany Kaziu, n'e 
dość jest napisać rzecz dobrą. Trzeba 
ją umieć sprzedać. Ja pochodzę z  ro­
du, mającego dziedziczny talent do 
handlu.

«— Alboż ty jesteś handlarzem?
— Oczywiście. Każdy nim być mu 

*Ł Produkt pióra to taki sam towar, 
jak słonina, węgiel, porada lekarska, 
esy gipsowy święty,., Trzeba to um-ieć 
sprzedać

.— I je sprzedaję.
—  Sprzedajesz, sle żle sprzedajesz. 

y«i«m człowieka, który ma wspaniały 
brylant Biega * nim od jubilera do 
jubilera i coraz mniej mu ofiarowują. 
Jinny zaś weźmie kilka szkiełek, stan'e 
w ciemnej bramie i wpakuje frajerów: 
ea grube dolary, jako diamenty z ko- 
nony j«kie#o4 bezrrofocytn€$o monarchy.

— No, jeśli to ma być talent ku­
piecki... dziękuję.

  Dałem przykład może nieco za
jaskrawy, ale w swej istocie zupełnie 
prawdziwy. Są ludzie, którzy nie um e 
ją sprzedać tęgo, co mają; inni na­
tomiast wybornie handlują tym, czego 
nigdy ode mięli. To są właśnie bardzo 
rdolni kupcy. I chwała Bogu, te mamy 
Ich coraz więcej, nawet w literaturze 
i  sztuce.

  Nie mogę rzec — westchnął iva-
(Śo — żeby mi się to podobało. Ale 
przyznaję, źe chciałbym znać arkana 
takiego literackiego handlu.

  To rzecz bardzo prosta. Przede
wszystkim — jak w każdym handlu 
decyduje tu dobra reklama. „Chwalmy 
się, a będą nas chwalili" — powiedział 
pewien myśliciel ciężkiej wagi, podpi­
sując umowę z menagerem. Toteż 
bardzo pożyteczną rzeczą jest utworze- 
nie kółka wzajemnej pomocy. Ja cie­
bie, ty mnie, my ich, oni nas Hd. Wte­
dy łatwo znaleźć impresaria, co zor­
ganizują triumfy nowego kierunku. 
Przejrzyj, proszę, roczniki ot, choćby 
takiej „Chimery". Roi się tam od ge­
niuszów. Każdy z nich w swoim czasu*, 
przez ramię spoglądał na byle Or-Ota 
t  pobłażliwym grymasem przyznawał 
trochę zdolności Konopnickiej... nie

uszów.
— No więc widzisz! Co im z tegj 

przyszło? \
— Jalkto co? Dopóki reklama dzia­

łała, m-ieli się pysznie, imponowali 
snobom, wydawcom dyktował; warun 
ki, a zasilać raczyli tylko prasę, zdo­
biącą poczekalnie najdroższych den­
tystów. Czy sądzisz, że ja zgodziłbym 
się tak, jak ty, umieszczać swe pra­
ce w byle prowincjonalnym świstku?.. 
Przenigdy! Ten dobry, kto płaci. Suto 
płaci.

Grunt — zdobyć „firmę". Wtedy 
wcluo ci spocząć na laurach. Na­
gryzmolisz byle co, albo -wprost prze­
tłumaczysz kilkadziesiąt francuskich 
.Jjomniots", czy dokonasz jakiego in­
nego przekładu, podanego za twór 
własny — i wnet masz. nakładcę. Bo 
handlujesz już nie pracą, ale podpi­

sem. Toć znamy skupujących obrazy 
kolekcjonerów, którzy nie za co inne­
go płacą tylko za podpis. To samo 
jest i w literaturze, jak zresztą i w 
szewstwie, krawiectwie. Dobrej fir­
mie wszystko wolno. Czy knoci, czy 
da materiał niewyraźny — mniejsza 0 
to; sprzedaje.

„Firma" jeden tylko ma obowią­
zek — cenić się. Tego się przede 
wszystkim winioneś nauczyć, bo wła­
ściwie już w sferach kompetentnych 
zdobyłeś (choć zbyt długą -j mozolną 
drogą), ale nie potrafisz jej...

— Ja,kto — przerwał mi Kazio — 
czy ja nie dość się jeszcze cenię? Nie­
którzy zarzucają mi nawet manię wiel 
kości; twierdzą, że jestem zarozu­
miały, zbyt pewny swego talentu...

— Nie zrozumiałeś mnie, kochaniu 
Masz poczucie swej wartości, jako ar­
tysta, ale zupełnie ci brak tupetu to 
warzyskiego i — że tak powiem —

handlowego.
— Daj przykład, bo nie pojmuję.
— Nic łatwiejszego. Oto przed chwi 

lą podszedłeś do mnie, jak nędzarz, 
i prosiłeś o pożyczenie mizernej sum­
ki na pół czarnej.

— B0 tylko tyle było mi trzeba.
— To nic. Należało poklepać minie 

protekcjonalnie po ramieniu i po-wie­
dzieć wesoło. Nie masz tam, stary, 
paru tysięcy? Idę do hrabiego Fon sin 
na brydża i trochę za mało wziąłom 
z domu forsy". Może bym się nieco 
zdziwił, widiząc twój letni paltocik 
(noszenie go obecnie jest wielką nie­
zręcznością), ale ostatecznie swoją 
pewną miną mógłbyś zatrzeć to w ra­
żenie i prawdopodobnie dałbym żą­
daną sumę.

— Doprawdy?.™ To wiesz co? Mo- 
żebyś*tni...

— Kelner, płacić! Do widzenia, ko­
chany Kaziu.

Ona: — Nareszcie mogę Cię odróż­
nić od Swego bliźniak*.

Antoni Czechow Ilustrował Ignacy Witz

© S C
Była dwunasta w nocy.
Mitia Kułdarow, podniecony, na­

stroszony, wpadł do mieszkania 
swoich rodziców i szybko przebiegł 
wszystkie pokoje. Rodzice już kła­
dli się spać. Siostra leżała w łóżku 
i właśnie kończyła ostatnią stro- 
niczkę powieści. Bracia - gimnazi­
ści spali.

— Skądeś się wziął? — zdziwili 
się rodzice. — Co się stało?

— Ach, wcale nie pytajcie! Nie 
spodziewałem się tego! Nie, zupeł­
nie się nie spodziewałem! To... to 
wprost nieprawdopodobne!

Mitia zaśmiał się i usiadł na krze 
śle, nie mogąc się utrzymać na no­
gach ze szczęścia.

— To całkiem nieprawdopodo­
bne! Nie możecie sobie nawet wy­
obrazić! Spójrzcie tylko!

Siostra wyskoczyła z  łóżka i, 
narzuciwszy na siebie kołdrę, pode­
szła do brata. Gimnaziści obudzili 
się.

— Co się stało? Jak  ty wyglą­
dasz?

I— To tak  z radości, mateczko! 
Przecież teraz zna mnie cała Ro­
sja! Calusieńka! Przedtem tylko 
wyście wiedzieli, że jest na tym 
świecie kolegialny re jestra tor Dy­
m itry Kułdarow, a teraz cała Ro­
sja wie o tym! Mamo! Mój Boże!

Mitia podskoczył, przebiegł wszyst 
kie pokoje 1 znowu usiadł.

— No 1 co takiego się stało? 
Mów-że nareszcie do rzeczy!

biiczną, a w gazetach — tyle rze­
czy ciekawych! Jeżeli tylko się coś 
zdarzy, od razu wszystko wiado­
mo, nic się nie ukryje! Jak i ja  je­
stem szczęśliwy! Mój Boże! Prze­
cież tylko o znakomitych ludziach 
piszą w gazecie, a tu wzięli i o 
mnie napisali!

— Co ty mówisz? Gdzie?
Tata zbladł. Mama spojrzała na 

obraz i przeżegnała się. Gimnazi­
ści wyskoczyli z łóżek- i w krótkich i 

nocnych koszulkach podbiegli do | 
starszego brata.

— Tak! O mnie napisali! Teraz 
wie o mnie cała Rosja! Ty, mateń- 
ko, schowaj ten numer na pamią­
tkę! Będziemy do niego zaglądać! 
Patrzcie!

Mitia wyciągnął z kieszeni nu­
m er gazety, podał go ojcu i palcem 
wskazał miejsce, obwiedzione a tra ­
mentowym ołówkiem.

— Czytaj!
— Ojciec nałożył okulary.
— No, czytaj! Czytaj-że! i
Mama spojrzała na obraz i prze­

żegnała się. Ojciec odkaszlnął i za­
czął czytać: „29-go grudnia, o jede­
nastej godzinie wieczorem kolegial­
ny rejestrator Dymitry Kułdarow...

— Widzicie, widzicie? Dalej!
 kolegialny rejestrator Dymitry

Kułdarow, wychodząc z piwiarni, 
która znajduje się przy ul. Małej 
Bronnej w domu Kozychina, 1 bę­
dąc w nietrzeźwym stanie...'

— To ja  z Siemionem Piotrowi-

Kazali przykładać zimną wo­
dę. No, słyszeliście teraz? Co? Ot, 
to właśnie! Teraz na całą Rosję po 
szło. Dawajcie tutaj!

Mitia schwycił gazetę, złożył ją 
i wsunął do kieszeni.

— Pobiegnę do Makarowów, Im 
pokażę... Trzeba będzie jeszcze 
Iwanickim pokazać, Natalii Iwa- 
nownie, Anisimowi Wasyliczowi...’ 
Lecę! Do widzenia!

Nałożył czapkę z kokardą i tri­
umfujący, radosny wybiegł na uli 
cę.

rgTuToł

A

— Niech Pan derektor weźmie roz­
pęd i skoczy. Pan- buchalter też w ten 
sam sposób dsslał się do biura.

— Otóż mamy przejście na drugą 
stronę przepaści. Państwo pozwolą 
za mną. Zdaje się, że nie tak dawno 
szła tędy jakaś wycieczka^

/~ f
&

— Ja po pierwszym papierosie nie 
mogłem się ruszać przez dwa tygod­
nie.

— Tak ci było niedobrze?
— Nie, tylko ojciec sprawił mi l »  

kie lanie....

— Co teraz robić?
— Nie mam pojęcia. Dotychczas 

znałem taką sytuację tylko z pism 
humorystycznych.

— Mówiłeś przez sen.
— O, przepraszam cię bardzo Jeże­

li ci przerwałem.

cd

 Wy tu  źyjede, jak  dzikie zwie­
rzęta, gazet nie czytacie, nie zwra­
cacie żadnej uwagi na  opinię pu-

KASETKI BANKOWE
(salesy)

w SKARBCU P. K. O.
to n iezauiodne i b ezp ieczn e m iejsce  
przechouipuiania u i a r t o ś c i o u i g c h  
p r z e d m i o t ó w  i d o k u m e n t ó w ,

ODDZIAŁ GŁÓWNY P.K.O. w W arszawie ul. Sudętokrzgska 31/33

P O S I A D A  J E S Z C Z E  W O L N E  K A S E T K I  
DOW YNAJĘCIAŃADOGODNYCHW ARUNKACH

czem... Wszystko do najdrobniej­
szych szczegółów opisane! Czytaj 
dalej! Słuchajcie!

...i będąc w nietrzeźwym stanie, 
poślizgnął się i  upadł pod konia do 
rożkarza Iw ana Drotowa, włościa­
nina ze wsi Durykina, Juchnowskie 
go powiatu. Przestraszony koń, prze 

.skoczywszy Kułdarowa i przeeiąg- 
inąwszy przez niego sanie ze znaj­
dującym się w nich moskiewskim 
kupcem drugiej gildii Stiepanem 
Lukowym, pomknął wzłuż ulicy i 
został zatrzym any przez dozorcę 
domu. Kułdarowa, który był z  po­
czątku nieprzytomny, odprowadzo­
no do cyrkułu, gdzie zbadał go le­
karz. Uderzenie, jakie otrzymał w 
ciemię...

— To od hołobli, ojczulku. Ale 
dalej! Czytaj dalej!

...jakie otrzym ał w ciemię, oka­
zało się lekkie. O wypadku spisa­
no protokół. Ofierze udzielono po­

mocy, lekarskiej".

BOJAŻLIWA
Młody dram aturg  czyta w ma­

łym gronie słuchaczy swoją najnow 
szą tragedię. Jest wyraźnie podnie-’ 
eony. Robi mu się gorąco. Po pier­
wszym akcie prosi słuchaczy o po­
zwolenie 7 zdjęcia m arynarki. Po 
drugim  akcie kamizelki. Po trzecim 
— zdejmuje kołnierz i k raw at Wi­
dząc to  pewna młoda słuchaczka 
zwraca się zażenowana do pisarza;

.— Przepraszam  pana bardzo, Ile 
aktów m a pańska sztuka?

CO MU POZOSTAJE?
Pewien kardynał po powrocie z 

Rzymu opowiadał słynnemu auto­
rowi „Pantagruela", Rabelais, że 
został przyjęty na audiencji przez 
papieża l ucałował papieski panto­
fel.

Rabelais popadł w głęboką zadu­
mę.

— Nad czym to pan się tak  za­
myślił? — zapytał go kardynał.

— Wasza Eminencja — odpowie­
dział Rabelais — stoi ode mnie o 
tyle wyżej i ucałował pantofel Je ­
go Świątobliwości Zastanawiam 
się nad tym, co by mnie, zwykłe­
mu śmiertelnikowi, pozostało do 
ucałowania.

DOBRY MĄ2
Milton, autor „Raju Utraconego" 

był w stosunku do swojej żony bar 
dzo ostry 1 nieprzyjemny. Kiedyś, 
gdy byli razem  w pewnym towarzy 
stwie, poeta zwrócił się do żony z 
zapytaniem, czy na jej miejscu nie 
wieje.

— Nie — odpowiedziała wzruszo­
na jego troskliwością tona.

.— W takim  razie — odezwał się 
Milton — zamieńmy się miejscami, 
Bo tu taj strasznie wieje.

JEDYNE SŁOWO
W pewnym towarzystwie, w któ­

rym toczyła się rozmowa « listach, 
oderwał się siwowłosy książę Broglie, 
wnuk pani de Stael:

Z niezliczonych listów, jakie w ży­
ciu otrzymałem, jeden epTawił mi naj

•większą radość. Pochodził od pięknej 
kobiety i zawierał tytko jedno słowo.

— Cóż to było za słowo? — zapy­
tali słuchacze.

— Piątek — odpowiedział książę I 
lekkim uśmiechem.

Elżbieta Drużbacka
(1695 —  1765)

Rata

ODW IEDZINY
Francuski estetyk Boileau uprzej 

mie przyjmował u  siebie pewnego 
dworzanina, którego jednak nigdy 
nie rewizytował. Kiedy mu dworza­
nin robił z tego powodu wyrzuty, 
Boileau odpowiedział:

— Między panem a  m ną jest róż­
nica, k tóra  powstrzymuje mnie od 
składania wizyt. Pan, składając 

wizytę, spędza czas, a  ja  go tracę.

Upominał się panu Brankowski za meszty.
Wziął w pysk na pierwszą ratę, niech poczeka reszty.

Daniel Bratkowski 
(zm. 1762)

„Położyłem palec na uściech moich.
Palec na uściech położyć dość mało.
MaszLi źle mówić, zapchaj pięścią cała.

Mateusz Kulikowski 
(na przełomie XVII i XVIII)

Siła żon łysym męża czynią
Tatarzyn, już nie młody, miał razem dwie żony,
Stara i młoda żonę. Więc kiedy uśpiony
Bywał, stara mu włosy czarne wyrywała
Z głowy, a młoda siwe. Stara go mieć chciała —

1 Siwym, a młoda młodym. A tak dwie mu żony 
Sprawiły, że maż łysy był, jak ogolony.

Odpowiedź na włos siwy na głowie
Jakiś człowiek, poniekąd majac to za dziwy,
Spytał tego, który miał włos na głowie siwy.
Na brodzie zasię czarny, czemu to? Ten odpowie:
Bo dwudziesta lat starsze sa włosy na głowie.

l i

Łysego szczęście
Niejaki człowiek łysy poniekąd surowa 
Łajał Dyogenesa bez przyczyny mowa,
N a co rzekł Dyogenes tak krótkiemi słowy: 

„Mądre twe włosy były, żeć uciekły z głowy".



Sir. 6

Co fo jest G. U. P. K.
Centralna instytucja pom iarowa

przygotowuje wykonanie planów i map
Praca nad odbudową i roz­

budową Polski nie byłaby mo­
żliwa bez posiadania odpowie­
dniej ilości dobrze sporządzo­
nych planów i map. Insty tucją, 
powołaną do ogólnego kierow ­
nictwa i nadzoru nad tą n ie­
zmiernie ważną dziedziną życia 
państwowego, jest Główny U- 
rząd Pomiarów K ra ju  (G. U. 
P. K.).

Redakcja „Robotnika", chcąc 
Mpoznać bliżej czytelników  z

wić będzie 47% pow ierzchni 
Państw a. W ykonam y również 
około 7 m ilionów  hek tarów  fo- 
tom apy; a więc 22%  całości.

Jeżeli chodzi o w spom nianą 
poprzednio m apę gospodarczą 
Państw a, to okres najbliższych 
trzech  la t będzie raczej p rz y ­
gotowaw czym  do prac w latach  
następnych  i dlatego w  okre­
sie P lanu  Odbudowy Gospo­
darczej będziem y mogli w yko­
nać tylko niew ielką część tej

działalnością tego urzędu, zwró ogrom nej p racy ,•> a mianowicie
ciła się do jego prezesa, profe- I  ok- 7%  powierzchni całego
sora politechniki, inż. Jan a  I  Państw a.
Piotrowskiego  z prośbą o udzie 
lenie krótkiego wywiadu in for­
macyjnego. Prof. P iotrow ski 
chętnie czyni zadość naszej 
prośbie.

Zadania G. U. P. K.
—  Jak ie  są zadania Główne­

go U rzędu Pom iarów  Kraju,? — 
pytam.

—  Ma on trzy  zasadnicze za­
dania, a, mianowicie: 1) w yko­
nanie podstawowych pom iarów  
państwa, które stanow ią fu n ­
dament dla w szystkich innych 
pomiarów oraz dla sporządza­
nia map i planów , 2) sporzą­
dzenie szczegółowej m apy go­
spodarczej całego kraju oraz 
3) organizacja m iernictw a, kon­
trola wolnego zawodu oraz nad­
zór, koordynacja i ew idencja
pomiarów w ykonyw anych przez Dlaczego słworzono  
inne urzędy m iernicze. Te i p . ?, ^  „  
zadania są w ykonyw ane rów - *'•
nocześnie, ale ich realizacja  — Czy tylko Główny Urząd 
obliczona jest na dłuższy okres i Pom iarów  K ra ju  jest upraw -

inne urzędy, in sty tuc ję  oraz 
m ierniczych przysięgłych. G. U. 
P. K. w ykonuje jednak  nadzór, 
koordynuje i ew idencjonuje te 
prace.

Podkreślić muszę, że dwudzie 
sto letn ie w ysiłki sfer m iern i­
czych przed rokiem  1939 w ce­
lu tego rodzaju  scentralizow a­
nia m iern ictw a państw ow ego, 
nie dały pozytyw nych rezu lta ­
tów, mimo, iż b rak  te j cen tra li­
zacji obciążył Skarb  Państw a 
kosztam i wynoszącym i przeszło 
400.000.000 złotych przedw ojen 
nych. Dopiero właściw e usto­
sunkow anie się obecnych n a j­
wyższych czynników  państw o­
w ych umożliw iło stw orzenie 
Głównego Urzędu Pom iarów  
K raju , k tó ry  realizu je celowo te 
tak  w ażne dla P aństw a zagad­
nienia.

Howe transporty
repatriantów

D nia 26 bm. przybył do D zie­
dzic transport repatriantów  ze 
strefy amerykańskiej z Koburga, 
w liczbie 277 osób.

Tegoż dnia przybył transport 
z Gross W illach, liczący 340 
osób.

D nia 24 bm. opuścił Francję 
8-my pociąg, wiozący 593 rplni- 
ików-re,emigrantów z Saint Quen­
tin. Przyjazd ich • do . Lignicy 
spodziewany jest na dzień 28 
b. m.

Tegoroczne Święto Morzu
wielką manifestach polskości w/brzsża

W  W arszaw ie odbyło się z 
inicjatywy Zarządu Głównego 
Ligi M orskiej inauguracyjne ze­
branie kom itetu wykonawczego 
obchodu Święta Morza.

U dział wzięli przedstawiciele 
m inisterstw , związków i o rgani­
zacji politycznych, społecznych, 
młodzieżowych i sportowych.

Tegoroczne Święto M orza 
znacznie odbiegnie od wzorów 
lat poprzednich. W obec zaku­
sów na całość naszych Ziem Od-

Mapy
d la  u ż y łk u  p u b l i c z n e g o

—  Czy P an  Prezes przew idu­
je  w ykonanie popularnych  w y­
daw nictw  m ap o charak terze  po 
glądow ym  dla użytku  publicz­
nego? /

—  W tym  roku jeszcze b 9d ą 'Ł jg
w ykonane m apy adm inistracy j j W g O F f ' ( f a j i  Bjfl 
ne w ojew ództw  i pow iatów , r.iej 
daw no ukazał się M ały A tlas 
Polski opracow yw any na kon­
ferencję  pokojową.

Dotychczas w ydaliśm y 2 m a­
py Polski o nowych granicach, 
jed n ą  w skali 1:1 m iliona, d ru ­
gą 1:1,5 m iliona. O pracow ane 
rów nież zostały przez G eodezyj­
ny  In s ty tu t Naukowo - B adaw ­
czy dwa roczniki astronom iczne 
na la ta  1946 i 47.

czasu. Tymczasem odbudow a i 
rozbudowa Polski w ym aga na­
tychm iastowego dostarczenia 
planów i map w  dużych ska­
lach. Ponadto musimy się li­
czyć z niezbędnymi potrzeoa- 
m i wynikającymi z 3-letniego 
planu gospodarczego. Dla ’za­
spokojenia tych  pilnych zapo­
trzebowań G. U. P. K., stosuje 
nowoczesną m etodę pom iaro­
wą, jaką jest aerofotogram e- 
tria, która pozwala na szybkie 
opracowanie na podstaw ie fo­
tograficznych zdjęć lotniczych 
—  fotoszkiców terenu, a nastę­
pnie fotomapy.

Prace przewidziane 
przez plan frzylełni

—  A  jakie konkretne prace 
są przewidziane w planie trzy­
letnim?

—  W okresie planu trzylet­
niego G. U. P. K. sporządzi fo- 
toszkice jako tymczasowy pod­
kład dla potrzeb planowania 
gospodarczego na obszarze 15 
milionów hektarów, co stano-

niony do w ykonyw ania pom ia­
rów?

— Chciałbym  się zastrzec, że 
urząd nasz nie jes t insty tuc ją  
m onopolistyczną w tej dziedzi­
nie. T. zw. pom iary stosowane, 
to znaczy pom iary dla celów 
specjalnych —  mogą być i w 
p raktyce są w ykonyw ane przez

zyskanych i wybrzeża morskie0 
go, których wyrazem było nieda­
wne oświadczenie m inistra spraw 
zagranicznych Stanów Z jedno­
czonych, tegoroczne święto bę­
d z i e  wielką m anifestacją‘narodo­
wą, Drzeciwko wrogim  Polsce 
planom. O bchód Swieta M orza 
Jrrwać będzie od 23-go czerwca 
do 29'go pod wysokim protek­
to ra tem  Prezydenta R. P.

Kulminacyjnym m em entem  
uroczystości bedzie rozpalenie 
wzdłuż całej granicy Ziem  O d­
zyskanych oraz na całym wy­
brzeżu .ogniisik oddalonych jedno 
cd drugiego o  1 do 2 km.

M anifestacja w związku ze 
św iętem  M orza m a udow odnić 

j zagranicy, że w  spraw ach 'm orza 
i granic zachodnich całe społe~ 

Z apew ne nie w szystk im  je s t z n an a !sw e j placów ce, o fia rną  p racą  w y b u - jczeństw o polskie jest jednomyśl- 
Spóldzieln ia P racy  T apicerów -D eko- j dow anej. Zdobycze socjalne są d ! a jn e

‘ nich. C iągłość p racy  i regularność j ________________________ ____
w ypłat — a nie p roszenie sic*, U bez- 
pieczaln ia Społeczna (choć z u s te r- i 
kam i działająca) — a n ie  osam otn ie­
nie w  chorobie. Choć w  sk rom nych  j „
zakresach K asa Pogrzebow a — a n i e ; - £ J § C f  ~
m om ent bez w yjścia, w  chw ili n a j- j  1% _
w iąkszego nieszczęścia w  rodzin ie.; Ponieważ w Gliwicach, Zabrzu i By.

Zdołacie spółdzielni pracy
taplcerów-deksraterów

Ziem Zachodnich
Insty tu t zachodni w Pozmamiti zai­

nicjował wydawnictwo seryjne p.
...Monografia Ziem. Odzyskanych", któ­
re ma dać w szoreigu (omów dokładny się do odbudow y T ea tru  Polskiego,

ra to rów  z odpow. udz. w  W arszaw ie 
Sk łada się ona w yłącznie z rzem ieśl- 
n ików -tap icerów , k tórzy  już od m a r­
ca 1945 r., w obec ogrom u zniszczeń, 
zrzeszyli się w  Spódzielnię P racy , 
aby  sp raw nie j i szybciej dać sw oją 
w iedzę fachow ą i zdolności w  odbu­
dow ie ukochanej W arszaw y.

D wa la ta  początkow e — te  najcięż­
sze — są już poza nim i. Ale i m ają  
poza sobą też setk i tapczanów , m a­
teracy , oraz innych  m ebli i robót, 
w ykonanych  dla różnych insty tucji 
państw ow ych  i sam orządow ych. 
S p raw na  i solidna p raca  przyczyniła

Zagęszczanie

opis tych ziem przede wszystkim z 
punktu widzenia ich związku z Polską 
w aspektach: geograficznym, historycz­
nym, etnograficznym, ekonomicznym, ją 
zykozmawćzym i prehistorycznym. Bę­
dą to bogato ilustrowane tomy, prze­
znaczone dla szerokich rzesz czytelni­
ków.

W związku z tym wydawnictwem 
pierwsza ekspedycja r, a rk  owa Instytu­
tu wyruszyła na Dolny Śląsk, któćemu 
ma być poświęcony pierwszy tom wy­
dawnictwa

P ałacu  M yśliw ieckiego, K in  W ar­
szaw skich, a osta tn io  — Sali Sejm o­
w ej, za k tó rą  to p racę  trzech  człon­
ków  Spółdzielni zostało odznaczo­
nych S reb rnym  i B rązow ym i K rzy ­
żami Zasługi. I

W przeszłości każdy rzernieśln ik-
t.apicer k ręcił się. ty lko  na „swoim 
podw órku", o ile m iał. in ic ia tyw ę i 
energię je  uzyskać, a inni pracow ali, 
o, jakże  często u  n iegodnych m iana 
pracodaw ców . T eraz g rupa  30 rze­
m ieślników , dw a la ta  pracowała" na

Św ietlica, b ib lio tekd  w łasna, w spólne [ tomiu w pierwszym rzędzie znaleźć 
udoskonalan ie  w iedzy fachow ej itp. | nauczą mieszkanie pracow nicy przemy. 
Ale am bic ja  prow adzi ich do w ła s- j f3u węglowego ,i hutnictwa, do  Opola 
nego w zorow ego budynku-pracow ni. będą przeniesione różne instytucje, któ

re dotychczas miały tw e siedziby
Je s t w iele trudności. Z łam anie za­

śniedziałych sookow skich poglądów , 
w yw alczenie u  czynników  rn ia roda j-

w wyżej wymienionych miastach.
W związku z tym wyłoniła się ko* 

niecz,ność skontrolow ania spraw  nuees
nych oceny rze te lnej, .a nie tygodnia-* kMli h " o p o lu  i zacieśnienia mie­
rni i m iesiącam i czekanie na  za ła tw ię  ^  gby maIeźć w ln c  loikat
n ie  sp raw  życiowych.

T apicerzy  w ierzą, że' w  oparciu  o 
Zw iązki Zaw odow e osiągną jasne ju ­
tro  w  sw ej pracy.

dl a imstytucyj. IJetydo-no, że specjalna 
komisja dek oma kontroli mieszkać w 
misiściie, przy 'czym usunięci m ają 
być z mieszkań ci, którzy pracą nie 
związani z Opolem.

Dwa wagony z rewindykowanymi zbiorami 
przybyły do kraju z Niemiec

W tych dniach przybyły ze strefy a- 
nicrykańskiej w Niemczech 2 wagony

Otwarcie konkursu Szekspirowskiego
„Poskromienie złośnicy" w teatrze cieszyńskim

Dnia 24 b. m. został uroczyści* o 
twairty przedstawieniem „Poskromienie 
złośnicy" w Teatrze Polskim w Cieszy­
nie Ogólnopolski Konkurs Szekspirow­
ski, organizowany przez Departam ent 
Teatru Min. K ultury i Sztuki. Uroczy­
stość odbyła się w przybranym  flaga­
mi gmachu Teatru Cieszyńskiego, jed­
nym z najpiękniejszych budynków tea 
tralnych w Polsce.

Na uroczystość przybyli z Wansza- j 
wy: dyrek tor D epartam entu Teatru Mt 
chał Rusinek, jako delegat Min. Kul­
tury i Sztuki, a zarazem członek jury, 
Tadeusz Peiper jako członek jury i dr. 
Józef Słotwiński radca Ministerstwa 
K ultury j Sztuki.

Następne przedstawienia szekspirow­
skie oczekiwane są w najbliższym cza­
sie w kilkunastu miastach w Polsce.

Zakończenie konkursu nastąpi w i kowane dzięki staraniom  delegata Mm 
W arszawie pod koniec sezonu w Pań- Kultury i Sztuki prof. K. Estreichera 
stwowym Teatrze Polskim. 1

ze zbiorami polskimi, w-ywiezionymi w 
swoim czasie przez okupanta. Wśród 
obiektów rewindykowanych znajdują 
się bardzo cenne gobeliny z katedry 
wawelskiej, dywany z Uniwersytetu 
Jagiellońskiego,, zabytkowa porcelana 
z Wilanowa, nieco obrazów z Muzeum 
Narodowego w Warszawie, biblioteka 
prehistoryczna Erazma Majewskiego, 
kilkadziesiąt militariów z- Muzeum W o, 
sika i in. Obiekty te zostały rewindy-

Szczęśliw y (Ha Polski
wynik losowania w Pradze

O głoszenie
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. W arszawie zakupią:

2 liczydła do benzyny o przepływie powyżej 50 litr./m in. 
i  term ostatem , licznikiem stałym i kasowym.

T erm in składania ofert do dnia 1 m aja 1947 r. w MZK, ul. Młynar 
ska 2 — W ydział Zasobów.

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w W arszawie ogłaszają przetarg nie­

ograniczony na odlewy żeliwne:
12 ton ki nów rozpozowych, żeliwnych do skrzyżowań 
torów  tram w ajow ych — wyk. wg rys. MZK.

W arunki przetargowe, podkładki i rysunki otrzym ać można w W y­
dziale Zasobów, ui Młynarska 2 w godzinach urzędow ania.

Oferty w zapieczętow anich kopertach z napisem „Przetarg na kliny 
ieiiw ne" należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert prze­
targowych do dnia 10 m aja do godz. 9 30.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10-ej.

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady K omunikacyjne w m. st. Warszawie ogłaszają prze 

targ nieograniczony na dostawę:
6.000 kompletów wagi ca 20 ton kotw  do kotwienia torów 
tram w ajow ych z żelaza handlowego, wykonanie wg rys. MZK.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych z n a­
pisem; „Przetarg na dostawę kotw  do kotwienia torów tramwajowych"
należy składać w Sekretariacie MZK w skrzynce dla ofert przetargowych
do dnia 10 m aja do godziny 10-ej.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 10.30.
W arunki przetargowe, podkładki i rysunki otrzymać można w W y­

dziale Zasobów MZK, ul. Młynarska 2, w godzinach urzędowania.

Ogłoszenie o przetargu
Miejskie Zakłady Komunikacyjne w m. st. W arszawie ogłaszają prze­

targ  nieograniczony na wykonanie:
karoserii autobusowych na podwoziach samochodowych 
m arek „G uy ' i „G M. C.“ w ogólnej ilości 50 szt.

Oferty w zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych z nap i­
sem. „Przetarg nieograniczony na wykonanie karoserii" należy składać 
w skrzynce ofert przetargowych (Sekretariat), do dnia 10.5.1947 r. do go­
dziny 9.00.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godzinie 9.30.
Podkładki przetargowe otizymać można w Wydziale Załobów MZK 

»  godzinach urządQwaaie,

CentralnyZarządPrzeniysłuWłólcienniczego
poszukuje

przedsiębiorstw  prywatnych
które by mogły przyjąć zamówienia na

wyrób ig ieł dziewiarskich*
Rodzaj igieł dowolny. Zaopatrzenie v surowiec zapewnione. 
Dogodne warunki finansowe Oferty nadsyłać pod adresem: 

Naczelny D yrektor T cchnhrny  C. Z.P. W!. Ł ó d ź ,  Al. Kościuszki 4.

w  niedzielę rano  m eczem  kobiecym  
Polska — Czechosłow acja. Po  tych 

tn ików  m istrzostw  koszyków ki. I zaw odach nasze kószykark t w y jadą
na prow incję , gdzie rozegra ją  jesz­
cze trzy  zaw ody.

L ou is
irycofuje się
z ringu

Z A m eryk i donoszą, te  m istrs  
św ia ta  w  ciężkiej w adze Jo e  Louis 
zam ierza defin ityw nie  w  tym  ro k u  
zakończyć sw ą k a rie rę  bokserską. 
P rzed  defin ityw nym  opuszczeniem  
ringu, Louis stoczy jeszcze ty lko  
dw ie  w alki, jed n ą  w e w rześn iu  
i d ru g ą  w  g rudn iu  i po te j w alce 
odda . berło  m istrzow sk ie  w  inno 
ręce.

Z P rag i nadeszła w iadom ość, iż 
w  p ią tek  odbyło się losow anie 14 
uczę
Zeszłoroczni finaliści: C zechosłow a­
cja, W łochy, W ęgry i Francja* zosta­
ły ustaw ione na  czele czterech grup 
elim inacyjnych . Polska została szczę­
śliw ie w ylosow ana, bo znalazła  się 
w  grupie A, w  k tó re j zn a jd u je  się 
Czechosłow acja, R um unia t H o lan ­
dia. W grup ie  B W łochy, Belgia, 
E gipt 1 A lbania, w  g rup ie  C — 
F ran c ja . B ułgaria, A ustria , w  g ru ­
p ie  D — W ęgry, Jugosław ia  i ZSRR. 
Po lska  — zdaniem  k ie row n ic tw a  — 
pow inna w ygrać  z R um unią  i H o­
land ią  1 łącznie 2 C zechosłow acją 
w ejść  do półfinału.

P ierw szy  sw ój m ecz rozegra d ru ­
żyna polska w  niedzielę z R um una­
mi, d rug i w  poniedziałek  z H olandią, 
a trzeci w e w to rek  z C zechosłow a­
cją-

M istrzostw a rozpoczynają się I

Program niedzielnych Imprez
sportowych w Warszawie

VWASA1 U W A G A !

KUPCY WIEJSCY
Właściciele sklepów wiejskich a terenu powiatu kieleckiego mogą 
zaopatrywać się w różne artykuły t towary z akcji „Przemyśl dla VVsi“ 
w Wojewódzkim Oddziale Państwowej Centrali Handlowej w Kielcach, 

ul. Daszyńskiego 6 (dawniej Radomska).
Dział Handlowy posiada na składzie w wielkim wyhorzes 

ARTYKUŁY ŻELAZNE,
„ CHEMICZNE,
w PAPIERNICZE, ^

SZKŁO, PORCELANĘ i FAJANS,
NACZYNIA KUCHENNE EMALIOWANE,
GARNKI GLINIANE Itp.

Właściciele sklepów, pragnący nabyć towary w Państwowej Centrali 
Handlowej winni przedłożyć do wglądu kartę przemysłową na rok 1947.

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Rektyfikacji Spirytusu Państwowego Monopolu Spirytusowe 

gn w Koninie ogłasza przetarg nieograniczony na budowę na terenie tu te j­
szego przedsiębiorstwa:

a) 10-ciu murowanych garaży samochodowych wraz z przybudów ka­
mi — oraz

b) żelbetowego ogrodzenia o długości ca 595 mtr. b.
Bliższe inform acje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać w sekre­

tariacie Rektyfikacji (Konin, ul. Armii Czerwonej 55) Oddzielne oferty w 
zapieczętowanych kopertach bez znaków firmowych z napisem: „Przetarg 
na budowę garaży" względnie „Przetarg na budowę ogrodzenia", należy 
składać do dnia 5-go m aja br. do godz. 12 pod wyżej wskazanym adre­
sem, gdzie również w tym samym dniu nastąpi otwarcie ofert.

W adium przetargow e w wysokości 1 proc. sumy oferowanej należy wpła­
cić na r-k bieżący Rektyfikacji n r 55 w Banku Gospodarstwa Spółdziel­
czego w Koninie.

Rektyfikacja za-strzega sobie prawo wyfioru oferenta, a także praw o 
uznania, że przetarg nie dał wyniku — bez podania powodów i ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

D y rek cja  R ektyfikacji S p iry tusu  PMS 
w Koninie.

lo ę łn , (M a S3 k>Ietał» 1947 rohm. 9022

N ajbliższa n iedziela  w  W arsza­
w ie obfitow ać będzie w  szereg cie­
kaw ych  im prez sportow ych, k tó re  
rozpoczną się w czesnym  rank iem  
i trw ać  będą do w ieczora.

O godz. 9.30 rano  rozpocznie się 
ogólnopolski bieg ko la rsk i na 100 k i­
lom etrów  w p a rk u  Paderew skiego, 
oraz bieg dla m łodzików  na  25 km  
organizow any przez M ilicyjny K lub 
Sportow y „W arszaw a".

O godz. 11-ej w  p a rk u  P ad erew ­
skiego odoędzie się bieg o pu ch ar 
przechodni Z arządu  m. st. W arsza­
w y d la  kobiet, jun iorów  i d la sen io­
rów.

O godz. 12-ej w  po łudnie na s ta ­
dionie W P odbędzie się mecz p iłk a r­
ski o m istrzostw o klasy  „A“ m iędzy 
WKS Legia i RKS S kra . -

P o  południu  o godz. 16.30 w  p a rk u  
Sobieskiego rozegra ją  m ecz o m i­
strzostw o „A“ klasy , R K S M arym ont 
z RKS Syrena. O te j sam ej godzi­
nie na stad ion ie  odbędzie się m ecz 
o w ejście do k lasy  państw ow ej m ię­
dzy K S Polonia a m istrzem  O kręgu 
B iałostockiego „M otpr“. Sym patycy

Polonii spodziew ają się, że nap ad  Po­
lonii n ie  będzie gorszy od poznań­
skiego K K S-u  i sp raw i sw oim  w ie l­
b icielom  przyjem ność przez s trze le ­
nie M otorow i pokaźnej ilości b ra ­
mek! T ak  być pow inno. Czy tak  bę­
dzie o tym  prócz napadu  Polonii de­
cydow ać będzie d rużyna Motor.

OGŁOSZENIA DROBNE
FO TO G RA FIE nagrobkow e (p o rce lana , 
we) w ykonyw a ..E L-C H A -FIL M ” . Jerozgu 
lini3kie 27. P row inc ję  in form ujem y li­
stow nie. 2853

STEM PLE kauczukow e w ykonyw a ,,EL~ 
C H A .FILM ". W arszaw a, Jerozolim ski*
27. P row inc ję  in form ujem y listow nie.

2855
a— — tą mmmm*mmmommm miiii—  ipi him  n i,w » iw w w — —

SEKRETARZ sam orządow y, 39 lat, w yż­
sze w ykształcenie, w szechstronnie zna ad­
m in istrac ję  państw ow ą. sam orządow ą,
spółdzielcza, dobry  o rgan iza to r b iu ra  i 
system u pracy, przy jm ie stanow isko k ie­
rownicze in sty tucjach  państw ow ych lub 
spółdzielczości. Łaskaw e o fe rty  podaniem  
konkretnych w arunków  składać T argow a 
59, „E xpress' pod „W ięzień M authausen"

6201

ITNIEWAZNIAM zgubioną' kartę  re je s tra ­
cy jną  na  nazw isko Grewkowica F ran e l- 
szek, RKU U utno. 6229

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Pomorskiego, Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. BairłicUego 14, ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę 
urządzenia do napaw an ia  kloców, dla Fabryki Sklejek w Piszu złożonego 
z filtru oczyszczającego, wykona,nego.wg. rysunku P —V  i P —26 oraz urzą­
dzenia 10 komór wykonanego wg. rysunku P —40.

Rysunki są do wglądu wr biurze Ziedino-czonia, Wrzeszcz, ul Barlickie-
g 14. Termin składania ofert do dnia (0 maja 1947 r.

O twafćie ofert nastąpi w- diniu 14 m aja o godz. 10. Zastrzega się wolny
wybór oferenta bez względu na wysokość ceny lub Ul!' e waźnćicn i o prze­
targu bez podania przyczyn i pęuwa roszczenia do jakichkolwiek odszko­
dowań. 6216

- r
Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego Okręgu Pomorskiego ogł-«za ns 

dzień 14 maja 1947 r. przetarg nieograniczony „a rem ont maszvn w Fa­
bryce Sklejek Okleim i Płyt w Piszu woj. Olsztyńskie).

Dane techniczne są do odebrania w bhwz* Zjednoczenia we Wrzeszczu, 
ul. Barlickiego 14.

Oferty należy składać w biurze Zjednoczenia 
10 ma ja 1947 r.

do godziny 12 dnia

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego zastrzega sobie praw o wyboru o f*  
renta bez względu n.a wysokość ceny, umniejszenia obiektu przetargowego, po 
dalażn robót między kilku oferentów oraz unieważnienia przetargu be* W  
darni* prayctyn ł praw * rcwzcSMŚa do takłchkolwiak odszkodtomwL M if



Si r.

Do Komitetów i Kó! terenowych PPS
W  związku ze Świętem I-go Maja, zostanie wydany special-

ot numer 1-majowy „Robotnika11. . .
Celem ustalenia nakładu i dostarczenia pisma we właściwym  

terminie, należy zamówienia do administracji „Robotnika Al. 
Jerozolimskie 121 nadsyłać jak najwcześniej.

Zamówienia będ? przyjmowane do dnia 28 bm. Cena numeru
pozostaje bez zmiany.

Należność prosimy wpłacać na konto w  PKU JNr 1-y80
z zamączeniem: „za numer majowy’*.

Chor reprezentacyjny CKW PPS
Pierwsze zebranie Reprezentacyjne­

go Chóru Mieszanego CKW PPS usta­
liło następujące term iny na próby, ze­
s p ó ł  żeński w poniedziałki o godz. 13, 
zespół męski we czwartki o godz. 18.

Połączenie zespołów nastąpi po 
kresie jednego miesiąc*.

Próby będą się odbywać w gm achu  
CKW PPS ul. Daszyńskiego 18 parter.

O dsłonięcie sztandarów P P S
W niedzielę dnia 27 hm. odbędą się trzech sztandarów  Polskiej Partii So- 

«m rzv Stości odsłonięcia Sztandarów :; cjalistycznej — Komitetu Grodzkiego, 
Koto PPS jSS na l o t o s u  cywil- Powiatowego i Koła Kolejarzy w Ino-

Bym n a  Okęciu i wręczenie 500 leg i- Wrocławiu, 
j W uroczystości tej wezmą udział

Koło PPS Kolejarzy Pruszków w sa- przedstawiciele centralnych i wojewódz 
„ 7  , 1  -m i tich  władiz partyjnych oraz delegacje

D z i d a V roehow  i wręczenie 5.0ŚK, * * * * * * *  m iast i powiatów.

tym acji o godz. 10.

Szczepienia 
przeciwgruźlicze

Delegacja w  osobach konsula
duńskiego p. M ogensena, kiero­
w nika zespołu lekarzv duńskich 
dr. Steina, zaprosiła Ministra 
Zdrow ia i Podsekretarza Stanu 
na oficjalne rozpoczęcie szcze­
pień przeciwgruźliczych w  W ar­
szawie przez zesipoły lekarzy 
duńskich.

Uroczystość uruchomienia 
przychodni przeciwgruźliczej od  
będzie się dnia 14 tnaia br. w  
ambulatorium przy ul. Hożej 53.

Film ogladcmv pod swiailo
Taśma niestety trochę niewyraźna,

domyślać się należy 
-  te chyba nie koniec produkcji?

N O W I N Y

LITERACKIE

Podwyższono ceny biletów k ino­
wych ł... zam ierający już handel bile­
tam i nabrał znów rum ieńców życia. 
Przed wejściem do k in  m ożna spotkać 
ponownie osobników, dysponujących, 
jak  daw niej, większą ilością biletów 
Zw. Zaw.

Konieczna więc jest reforpia syste­
m u podziału biletów, jaki dotąd  sto- 
su je Rada Związków Zawodowych, 
tym bardziej, że dotychczasowe m eto­
dy nie zdały egzaminu.

Można w ypróbować stasow aną z du-

Z gruzu-materiał budowlany
Pierwsza w Polsce wytwórnia ruszy w maju

10legitym acji członkowskiej o godz. 
w  sali W edla, ul. Zamojskiego 26.

Dzielnica W aw er o godz. 11 w loka 
la  Dzielnicy, ul. W idoczna 51.

CZĘSTOCHOWA

W
bm .,

W  dniu 27 kwietnia 1947 r. o  godz. 
10,30 rano w górnej sali Teatru Miej­
skiego w Częstochowie, ul. Kilińskie­
go n r  15, odbędzie się uroczyste Odsło 
nięcie Sztandaru Okręgowego Komi­
tetu Polskiej Partii Socjalistycznej w 
Częstochowie.

Udział w uroczystości zapowiedział 
przewodniczący Rady Naczelnej PPS 
wicem arszałek Sejmu, tow. Stanisław 

nadchodzącą niedzielę, dnia 27 Szwalbe, przewodniczący KCOM-TUR, 
nastąpi uroczyste odsłonięcie poseł tow. Ryszard Obrączka i inni.

RADOM
W e wtorek 29 bm. odbędzie się w 

sali Domu Robotniczego w Radomiu 
uroczystość równoczesnego wręczenia 
sześciu sztandarów  Komitetom PPS.

INOWrROCŁAW

Konferencja 
cukrowników 
aktywu PPS •

2 N a p o d s ta w ^  decyzji C K W -PP9 u- 
zgodnionej z K C -PPR , g rupy  ZNMS z 
w szystkich uczelni i kursów  p rzygoto­
wawczych pó jdą  w pochodach 1 M ajo­
wych w ram ach kolum ny OMTUR i na 
je j czele.

Z biórka członków ZNMS nri ul. Moko­
tow skiej 3, OMTUR godz. 8.30.

Z ży c ia  tereny
NOW E KOŁO P P S  

KOLEJARZY W  ŁU K O W IE
N a konferencji Pow . Kom. P P S  ze s ta ­

rym i I w ypróbow anym i tow arzyszam i-ko- 
lejarzam l postanow iono założyć Koło PPS.

Żebranie zagaił tow. R ajltow ski S tefan, 
prezes m iejscow ego ZZK, w itajac w k ró t­
kich słowach przedstaw icieli Pow. Kom. 
oraz licznie zebranych członków. Na

W CKW PPS odbyła się konferen­
cja  alktywu PPS praoawnŁków^przemy- 
słu cukrowniczego, na której omawia­
no całokształt bieżących spraw gosipo 
darczycli i zawodowych przemysłu cu­
krowniczego.

Referat polityczny wygłosił Iow. Mu ___  _____
tok. kierownik wydziału polityczne . - j ^ “ k tó T w  f i S  
propagandowego CKW PPS, o sytuacji ■ - •• *- ***
1 zadaniach ruchu zawodowego mówił 
sekretarz KCZZ. tow. Motyka. Sprawy 
zawodowe przemysłu cukrowniczego 
omówili tow. tow, Jnsiuik i Domino, 
gospodarcze — tow. d>'r * Wereszczyó- 
aki.

Zebrania Dzielnic i Kóf
AKADEMIA 

MAJOWA DZIELNICY WOLA 
W dniu  27IV.1947 r. o godz. 10:e j ra- 

Bo w  sali te a tru  P.ewii W olskiej p rzy  
ul W olskiej n r  8. odbędzie się kadem ta 
I-go  M aja, urządzona sta ran iem  K om ite­
tów D zielnicy ..W ola — P P R  *

Przem ów ienia w Im ieniu K om itetów  Sto 
łeoanych obu P a r tii  w ygłoszą: P P S  .ow.
H . D ąbrow ski. P P R  tow . StareWlcz.

W  części a rty sty czn e j Akadem ii w ystąp ią  
a rty śc i scen w arszaw skich, zespoły OM- 
TU R 1 ZWM oraz o rk ie s tra  Gazowni W ar

* T ow arzys*y  se sz tandaram i kół fab ry e i- 
isych w zyw am y do m asow ego udziału.

Państwowe Przedsiębiorstwo Roz 
biórki i Gospodarki Gruzem urucha 
mia z początkiem maja pierwsze w 
Polsce wytwórnie materiałów budo 
wlanych z gruzu.

W Warszawie przy ul. Zielnej, 
między Złotą i  Sienną montowana 
jest wytwórnia pustaków gruzo- 
betonowych, piasku, grysiku i  tzw. 
szabru, tj. drobnej kostki ceglanej. 
Wytwórnia posiada dwa zespoły 
maszyn szwajcarskich do produkcji 
pustaków i jeden młyn do mielenia 
gruzu.

Młyn pochodzenia poniemieckie­
go będzie produkował przypuszczał 
nie, zależnie od grubości przemiału, 
od 150 — 200 metrów sześć, gruzu 
dziennie. Wszystkie maszyny zosta­
ną uruchomione przy pomocy prą­
du.

Przy ul. Ciepłej 32 znajdzie po­
mieszczenie wytwórnia stropów gru 
zobetonowych. Produkowane tam 
części stropów będą miały kształt 
niecek lub płyt prostokątnych o 
rozmiarach 50 x 60 cm.

W dawnych koszarach policji kon 
nej przy ul. Ciepłe) zostanie utwo­
rzony skład 1 warsztat regeneracji 
żelaza, służący do oczyszczania, pro 
stowanla, gwintowania ltd. wydo­
bywanego ze zburzonych domów 
żelaza.

Wyprodukowane przez Państwo­
we Przedsiębiorstwo Rozbiórki i 
Gospodarki Gruzem materiały bu­
dowlane, będą nabywały przede 
wszystkim firmy pracujące dla 
WDO oraz CMB.

żym powodzeniem n a  terenie całej Pol­
ski (szczególnie na  Śląsku i w Łodzi) 
książeczkę t  określoną ilością kupo­
nów na  nazwisko. Można by też, spró­
bować koncepcji, k tó rą  p róbuje forso­
wać zarząd k in  w arszawskich: oddanie 
do dyspozycji Związków Zawodowych 
co dzień innego kina ł wpuszczanie 
członków Związków Zawodowych na 
podstawie legitym acji

„FILM  POLSKI** I AKADEMICY 
A teraz — zniżki dla akadem ików 

„Film  Polski" lego nie uznaje. Próba 
wtłoczenia kilkunastu  tysięcy akade­
mików w arszawskich w krąg akcji bi­
letowej Związków Zawodowych nie wy 
trzym uje krylyki. Procent biletów, ja ­
ki Bratnie Pomoce wyższych uczelni 
warszawskich o trzym ują z tego źródła 
jest m inim alny. W  dodatku bilety te 
w pływ ają nieregularnie. Np. Bratnia 
Pomoc Uniwersytetu W arszawskiego, 
załatw iająca tę sprawę dla 7.200 słu­
chaczy U. W. od kilku tygodni ale 
otrzym ała już żadnego biletu.

Ta dziwna obojętność, jaką „Film 
Polski" darzy młodzież akadem icką

Straszne żniwo pijanego szofera 
Wymiar kary musi być najsurowszy

W  dniu 29.IV.1947 r. o godz. 17.00 w 
lokalu  D alelrlcy  W ola P P S  odbędzie się 
plenarne posiedzenie przew odniczących 
K ół fabrycznych P P S .

Obecność obowiązkową.
RADNI P P S  DZIELNICY

PEAG A'odzLU1 4 NwE lokalu sta - Sztafeta**, który służyć będzie zaroi-

śnił cele i zadania P a rtii podkreślając, 
te  kolejarze zawsze byli w ierni sz tan d a­
rom  P P $ .

Przew odniczący Pow, Kom. tow . Sadów 
ski podkreślił ro lę P P S  w walce o n ie­
podległość i socjalizm , oraz o wyzwolenie 
człowieka spod ucisku klasow ego i na ro ­
dowościowego.

Ko K oła weszło dużo sta ry ch  1 w ypró­
bow anych tow arzyszy oraz duża Ilość no ­
wych członków, zachęconych podstaw ę 
zasłużonych PPSow sklch  działaczy.

KOŁO P P S  E LEK TR O W N I 
W  ZAMOŚCIU 

D nia 16 kw ietn ia 1847 r. odbyło się ze­
bran ie  organ izacy jne kola P P S  w O krę­
gowej E lek trow ni M iejskiej w Zamościu, 

P o  w yborach Zarządu f  om ówieniu 
sp raw  związanych z obchodem  św ię ta  1 
M aja, zebrani jednogłośnie  uchw alili pre­
num erow ać zbiorowo „R o b o tn ik a" .

Onegdaj na rogu ul. M arszał­
kowskiej i W ilczej' sam ochód 
pół ciężą rowy M Z K  N r  0 4 7 0 3 0 , 
krfcając, w jechał na  chodnik i 
przygniótł do  ściany, przecho­
dząca właśnie 26-cio letn i? Ali­
cję Zielińską, urzędniczkę admi­
nistracji „K uriera C odziennego”. 
O fiara wypadku, kobieta wybit­
nie zasłużona w okresie walk po­
dziemia z okupantem , paroletnia 
więźniarka obozu w Ravens- 
briidk i N eubrandenburg , zmarła 
wskutek zgniecenia klatki pier­
siowej, uszkodzenia płuc i serca.

Kierowca wozu Tan Zaw ada 
(T argów ek —  ul. Samarytanka 
48) był, jak stwierdzono, kotntf- 
pletnie pijany. Aresztowano go 
i oddano w  ręce prokuratora.

O to  jeszcze jeden tragiczny 
przykład do  czego doprow adza 
tak u nas niestety, powszechne 
nadużywanie alkoholu  przez
kierow ców .

Przyjmuje się zwyczaj, że w in­
ny popełnienia zbrodni w staple 
zamroczenia alkoholem  otrzy­
m uje łagodniejszy wym iar kary. 
Zam roczenie alkoholem  uwa­
żane jest bowiem  jako... okolicz­
ność łagodząca!

Dość tych okoliczności pseu­
do łagodzących, które staj? się 
urągow iskiem  prawa i prawo­
rządności. K ierow ca Zaw ada za­
bił człowieka i nie m a tu  żad­
nych okoliczności łagodzących.

M usi otrzymać surow ą karę, 
na jaką zasłużył (s-ki)

odzież zasadziła 10.000 drzew
a teraz mbs) się nimi opiekować

przedefilo1W czoraj, w dniu „Święta La­
su” w W arszawie młodzież wzię­
ła gremialny udział w sadzeniu 
drzew. Brały udział 33 szkoły po­
wszechne i 25 średnich. Zbiórka 
odbyła się na pl. Zwycięstwa,

z młodzieżą (2000) 
wała ulicami stolicy.

Przy dw orcu W ileńskim  po­
szczególne grupy rozjechały się 
do sześciu podmiejskich nadle­
śnictw (Skuły, Chojnów, Tabłon-

skąd kolum na samochodów wraz na, Kabaty, D rew nica i Radość),

Zespół łeafralny OMTUR

„Czerwona Sztafeta"
Z toicj*iływy Referatu Artystycznego 

Komitetu Centralnego OMTUR Komi­
tet Stołeczny OMTUR, organizuje na 
terenie W arszawy ochotniczy Zespól 

I Teatralny OMTUR p. r‘- „Czerwona

D nia  28 bm . o b o ć -  - 
roetw a ul. S iedlecką 3. odbędzie »ię po­
siedzenie k lubu  radnych  P P S  Dzie nico- 
wpj R ady  N arodow ej P raga-P o ludn le . 

S taw iennictw o p unk tualne  obowiązkowe.
SASKA KETA 

W e środę 30 kw ietn ia  na dzielnicy P P S  
Paska K ępa o godz. 19 odbędzie się u ro ­
czysty wieczór poświęcony św ię tu  1 Ma-

lttprzem ów !enle wygtoal przewodniczący 
dzielnicy tow . T adeusz Jab łońsk i. N a ze­
b ran iu  tym  w ydar.a będzie Jednodniów ka 
1-om ajow a dzielnicy P P S .

K om itet w zyw a do wzięcia Jak najlicz­
n iejszego udziału.

W N IED Z IE L E. DNIA M BM. 
D zielnica Mokotów, ul. Choclm ska ».

Sodz. 1 0 . odbędzie alę zebranie członków 
loła P P S  Pocztowców. D w orkow a 9, r 

ref. tow. Rudolfa.
Godz. 1 0 . odbędzie ł lą  zebranie człon 

kńw K ola P P S  przy  W arsz. Spóldz. Spo 
żywców z ref. tow. Bidowskiego.

KOŁO TEREN O W E n r 7 
PBAGA-CKNTRALNA

W poniedziałek  dn ia  28 bm . o godz. 18 
odbędzie się w lokalu D zielnicy P ra g a  
C entralna p rzy  ul. Szwedzkiej 2 W alne 
Zebranie K ola T erenow ego n r  7. celem 
w ybran ia  zarządu Kola. T eren  działalno 
ścl K oła obejm uje ulice: T argow ą od n r  
18 do 6 6 . Mackiewicza, K ijow ską, B rze­
sk ą  M arkow ską (od B rzeskiej do Ząb- 
kow skiej), Ząbkow ską od T argow ej do 
K orsaka, s tro n a  p a rzy sta .

Obecność członków zam ieszkałych n a  da 
nym  te ren ie  obowiązkowa.

DO CZŁONKÓW ZNM6 
ŚRODOWISKO WARSZAWA 

Zgodnie z ustalonym i przez CK W -PPS 
i K C -P P R  wspólnym i w ytycznym i w ip ru  
wie obchodu 1 M aja zaw iadam iam y, Se 

1 W edług okólnika CKVV-PP3 1 KC- 
P P R  w  ocóluym  pochodzie należy w yo­
drębnić kolum nę młodzieżową. Na czele 
kolum ny Ida poczty sztandarow e o rgan i­
zacji m łodzieżowych, następnie w odrę- 
bnych grupach poszczególne organizacje 
młodzieżowe. Młodzież zorganizow ana win 
na  p rzy jść  na  m anifestację  w swoich 
m undurach organizacyjnych.

łowaniu do ochotniczej pracy teatral­
nej 1 udzielać porad z dziedziny ocho­
tniczego teatru.

Siedzibą nowej placówki jest świe­
tlica Dzielnicy PPS i OMTUR — M°- 
kalów, która dzięki wydatnemu po­
parciu Komitetu t bezinteresownej 
pracy członków Dzielnicy, zosla a 
gruntownie przebudowania i odnowio- 
n*. Stąd zesipól przemoeić sic będzie do 
innych świetlic warszawskich.

„Czerwona Sztafeta*1 w skład któ­
rej wchodzą instruktorzy Ref. Arty 
stycznego Komitetu Centralnego OM 
TUR i zaawansowani artyści - ochołr.Ł 
cy, członkowie organizacji, rozpocznie 
swą pracę w pierwszych dniach m aja 
wieczorem poświęconym wal be i p ra ­
cy pt. „W świt Majowy’*.

Wierzymy, że masy robotnicze po­
prą tę pożyteczną i patrz-dmą placów­
kę artysty czaił. ,

Ł a ń c u c h
książkow y

D la  Biblioteki pray Świetlicy Kobiet 
|>PS, ul. Mokotowska 24 — 2 książki 
ofiarow uje tow. Snlnchowa Stanisława 
1 wzywa do dalszych ofiar książko­
wych tow. Iow. Szlachelko Janinę, J a ­
godzińską, Otylię Domaezyńską i Ste­
fanię O lejniotak.

Akcja interwencyjna
Spółdzielni Warszawskich

na Rpnku W łókienniczym
W arszawskie Spółdzielnie Dzielnicowe i  Ich Federacja w  porożu 

mieniiu z Centralą „Spałem" i Państw ow ą Centralą Tekstylną rozpo­
częły sprzedaż artykułów  włókienniczych po cenach ustalonych przea 
Przem ysł Państwowy.

Towary sprzedawane są w następujących sklepaich

W arszawa — Śródmieście* 
Nowy Świat 2 
Smolna 11 
Marszałkowska S3 
M arszałkowska 116 
Hoża 54 
H o la  61 

W w azawa — Południ O! 
Puław ska I t  
Puław ska 67 
Krakowska 62 (Okęcie) 

W arszawa — Zachód: 
Niemcewicza 9 
W olska 66 

W arszawa — Północ: 
Mickiewicza 27 
CiaaalK»widki«K» 0

sklepaich Spółdzielczych:

P raga — Południe:

Grochowska 224 
Plac Przym ierza 5 
Stninisławaw»k n 77 
Grochowska 343

Prag* — PdtaOK

Wileńska 16 
Ząbkowską 38
Radzymińska 59 
Strzelecka 26 
Radizymińska 4

Spółdzielnia Kolejarzy;

gdzie ochoczo wzięto się do pra- 
cy.

Specjalna grupa 6-oiu samo­
chodów  pojechała do Pyr. 
Drzew ka w Pyrach zasadzono 
koło spalonego ostatnio lasu. 
Dziatw a pracowała tu  w pocie- 
czoła do godz. 4-ei.

N a polu M okotowskim  (m ię­
dzy Al. Żwirki i W igury, a Al. 
N iepodległości) delegacie szkół 
średnich (400 osób) zasadziły 
2000 dębów.

O  godz. 12-ej odbyła się w 
sali „R om a” uroczysta akademia. 
Przez radio  wygłoszono liczne 
pogadanki dla młodzieży.

Ogółem  młodzież stolicy zasa­
dziła wczoraj ponad 10.000 drze­
wek. (j/k)

jest o  tyle dziwna, że do r. 1939 gdy 
kina były własnością pryw atną aka­
demicy mieli zawsze zniżki. Obecnie, 
kiedy procent studiujących jest wię­
kszy niż przed wojną, gdy tyle mówi 
się o  ulaiwien ach, jak  e mieć winna 
-ucząca sę młodzież — zniżek dla niej 
w praktyce nic ma.

TYLKO PIENIĄŻKI U  
NIC W IĘCEJ

O program ie budowy nowych kto w 
W arszawie „Film  Polski" milczy ta ­
jemniczo. Ciekawe byłoby jednak u»ły. 
szeć o tych zamierzeniach. Zwłaszcza 
teraz, gdy na terenie całej Polski z kań 
dego 105-ztolowego biletu — 24 złot4  

z 85-złotcwego biletu — 20 zl, z 70-zl© 
towego — 17 złotych — potrąca si( 
na ciągle projektow ana inwestycje. 
W yjdźmy nareszcie ze sfery projektów , 
planów  i zamierzeń.

Według posiadanych przez nas da­
nych, same kina warszawskie dają  
dziennie 120 tysięcy złotych na len ceł. 
Teoretycznie więc pięciomiesięczna pra 
cą kin warsizawskich stawia dotych­
czas na papierze jedno nowe duża, 
llOO eobowe kirno.

Szereg wielkich miast, rrp. Łódź (18 
kin), nie potrzebuje nowych sal, wlęo 
przede wszystkim należy je budować w 
W arszawie,

RZECZYWISTOŚĆ FILMOWA
Sumy, potrzebne na  budow ania 

„Film  Polski" 1 bez podwyżki cen pw- 
winienby znaleźć. Jeżeli dotychczas 
ich nie było, to niewątpliwie w duża] 
mierze przyczyniły się do tego nie­
proporcjonalnie wysokie koszśy, jak iś  
pochłaniają wydatki personalne na 
nadm iernie rozbudow aną dyrekcję u 
plejadą dyrektorów  i szefów poszcze­
gólnych wydziałów. Zjawisko: dyrek­
to r i  6(1) zastępców, nie należy do 
rzadkości.

Jeżeli dodamy do tego wielkie Ilo­
ści biletów tzw. dyspozycyjnych i gra« 
tiscwych (ikino „Palladium " w ciągu 
14 dni wydaje przeciętn ie-2 i pół ty­
siąca biletów darmowych) nic dziwne­
go, że starcza tylko ha w ydatki p e r­
sonalne i... benzynę d o  aut. (Ra)

( T C f l j B g y )
. TEA TR PO LSK I iK araśia  2)

N iedziela — g. 14.30 — .L ilia W eneda”  
(zakup, przez Zw. Z aw .); g. 13 „P an e- 
lopa” .

TEA TB  ROZMAITOŚCI (ul Marasa)-
kowska): „Wesołe kumoszki z Windsoru**.

TEA TB MUZYCZNY W P iUl Królew­
ska 13): gods. 18 — ..żołnierz królowej 
M adagaskaru” . W niedziele 1 św ię ta  — 
popołudniów ka o godz. 14.30.

TEA TB  MAŁY (M arszałkow ska KII. 
;odz. 18,00 „P o  co daleko szukać”  ą L i­
l a  W ysocka i Z. Saw&nem 
TEA TB POWSZECHNY (Z arnojskłem

przy IdzlO

Targowa 64 
Sledzibna 11 
Stalowa 5

(Bródno)

TeAęraeJM
Krakowskie «$/««

Al. SłU oraŁ lego 7 
Mrziszalkowska 114

Pieruiszeństuio ui zakupach mają czionkouiic
Spółdzieln i i Zui. Z aw odow ych.

6188

18.00 ..P rzy jac ie l

(Karowa a )

Z zim nicą
nie ma żartów

Wobec nasilenia liczby przypadków 
zimrucy i grożącej w i. b. epidemii te) 
choroby wydz. sanitarny przypomina 
wszystkim lekarzom, praktykującym  
na tsrenie W arszawy o obowiązku zgla 
siania do Wydziału Sanitarnego przy­
padków zimnicy.

%

Posłyszymy
L o UJ RADIO

PO N IED ZIA ŁEK , 28 K W IET N IA  
W arszaw a I

6.00 Sygnał czasu; 6.05 D ziennik p o ran ­
n y ; 6.30 M uzyka; 7.02 M uzyka; 7.16 W ia­
dom ości po ran n e ; 8.40 Skrz. PC K ; 15.20 
W ędrów ka ■ m ikrofonem ; 16.80 M uzyka 
popul.; 16.00 Dziennik p opo ł.; 16.17 P ie ­
śni P r . S chuberta ; 17.00 Skrz. o g .; 18.00 
Z zagadnień  św ia ta  p racy ; 16.30 N auka 
przy  g łośn iku ; 19.15 M uzyka dla w szyst­
kich: 20.02 D ziennik wlecz.; 21.45 R adło­
wy Uniw. L u d .; 22.00 „P opio ły”  St. Że­
rom skiego; 22.15 A udycja rozryw k .; 23.00 
O sta tn ie w iad .; 23.25 M uzyka na  d o b ra ­
noc; 23.55 O sta tn ie  wiad.

W arszaw a I I
13.03 M uzyka obiadow a; 14 15 Recital 

w iolonczelowy; 16.45 M uzyka lekka; 18.30 
K oncert życzeń; 19.10 P ieśn i klasycznych 
utw orów ; 20.20 P iosenk i lekkie fran cu ­
sk ie ; 21.00 Muz. rozryw k.

20): o  godz 
wieczorem ” .

TEATR M. O. „STU D IU ”
„M iasto w dolinie” .

TEA TB  „JA SK Ó ŁK A ”  Mar. słkow słui 
69) godz. 15 — „D zieci pana m a js tra "  
(b a jk a), godz. 18.00 (codziennie) „P o ­
w ro ty” — M orozowicz-Szczepkowskiej, 

„T EA T B  D 7IEC I WARSZAWY” iS tud to  
K arow a 31): godz 12.30 (w dni pow­
szednie p rzedstaw ienie zam knięte dla szkól 
i in sty tu c ji) . „N a jag o d y ” w-g M Ko­
nopnickiej d la dzieci od la t 4.
-1’BASKI TEA TB R EW II (Z yg m u n to * . 

ska 8 ): „R ew ia „W iązanka w iosenna” .  
Początek  godz. 17, 19.

W OLSKI TEA TB BE W it (W olska 8 ) 1  
w ystaw ia codziennie w esołą rew ię „W©- 
sell m ary n arze” . Początek  goda, 17-te 1 
19-ta.

„PIG M A LIO N ”
W  TEATRZE „POW SZECHNYM *

Z nakom ita sz tuka B. Shaw a „F lg roa- 
Ilon” wchodzi n a  afisz  T e a tru  „Pow azech 
nego" (Zam ojskiego 20) w  środę 30 
Role gł. k reu ją  — S. .Tarkowska, 
tecki i  J .  W asowski.

„ŚLUBY PANIEŃSKIE*’
Koło D ram atyczne P o lsk iej I  MCA w y­

staw ia  w dn iu  28 bm . sz tuką A. i  ra d ry  
p t. „ ś lu b y  pan ieńsk ie".

P rzedsprzedaż biletów  w  zekretartBei* 
P o lsk ie j YMCA. ul. M. K onoontrk.e) *.

IM PREZY N IED Z IE L N E  
S taran iem  W ydz. K u ltu ry  i Sztuki Zarz. 

M iejsk. w dn. 27 bm. odbędą się :
W  sali p rzy  ul. Inży n ie rsk ie j 10, w g. 

od 10—14, w ystaw a: A rch itek tu ra  F a n ta ­
styczna S. N oskow skiego 8 p re lekcją  tg . 
10) C. Olszewskiego.

W  te jże  sali o godz. 1 6  koncert z udz : 
R . Zam brzyckieJ — sopran , M. Szopskie- 
go — tenor, H . Szatkow skiego — melo- 
recytacje. P rz y  fo rtep ian ie  N. Bogacka.

W  Muzeum W ojska Polskiego o godą. 
1130 koncert sym foniczny F ilh an n o a ti 
W arszaw skiej. W  p rog ram ie  m uzyka pol­
ska.

( H A )
KINO „PA LLA D IU M ”  (Złota N r </9) 

„M aria Luiza” . P oczątek  seansów  godz. 
14, 16, 18, 20.

KINU „PO LO N IA ”  (M arszałkow ska 68): 
.Dusze n ieu jarzm ione” . Pocz. seansów  

godz. 14. 16, 18. 20.
KINO „STYLOWY** (M arszalków  fcB 

„Synow ie” . Początek  zeansów godz. 14, 
16, 18. 20. „

KINO „ATLANTIC)** (Chm ielna 81)1 
„O sta tn ia  szansa” . Początek sean só w : 14 
16, 18, 20.

K IN O  „8Y B EN A ”  (P rag a , In ty n ie rS to
4 ): „S iedm iu śm iałych” .

KINO „TĘCZA”  (Suzina A> i „N aw  
o k rę t” .

„AKAD EM IK”  (Oczki 7) godz. 17.00 t 
19,00 (prócz sobót) „P ro lo g  w ojny” film 
produkcji am erykańsk iej.

K ino „A kadem ik" prow adzone jssi przes 
Centr. Akad. K om itet Odb Stolicy I do­
chód przeznacza się na budow ę d».mów 
akadem ickich. W stęp  ty lko  dla akadem i­
ków i w prow adzonych gości.

Seanse o godz. 18-ej w dni powszednie 
i o godz. 12-ej i 14-ej w nied. eie I św ię­
ta. zarezerw ow ane d la R sd j Związków 
Zawodowych W stęp  n» te  seanse ty lko  
u  b ile tam i nlgowymL

C E N A  O G Ł O S Z Ę PRENUMERATA MIESIĘCZNA 76 ZŁ.
Ogłoszenia drobne nandlowe do l» M. sa wyraz Poszukiwanie rodzin, pracy 1 zguby po 5 *ł. 
za w y ra 2  Reklamowe l mm szerokości l  azj* ita 
T łustym  drukiem  11)0 proc. droSej

40 zł W tekście redakcyjnym  60 tó.
2a term inow y d ruk  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow ia

R E D A G U J Ę  k o m i t e t b  — fo m

OGŁOSZENIA PR27JMUJJC: Centr B iuro 0*1. i Reki. Sp. Wyd. „W iedze" Odda a  Warszawie, Al Jerozolimskie U l tei «  .*»
«res lego Agentury: Al. Jerozolimskie 58 -■ Cłontarczyk, sklep z wyrobami artyetyesnym l Marazełkowsks i -  i Orhauowics eklep
o mat oiśm Puławska 16 — OKA8I8” . skiep s mat plśtn.. Pułwska 28 — księgarnie „światowid Zgoda 3 - kloak ’O leś ś s ia .
towU)” IśSboralStćklew lcza 37 -  kslęg. . źwtatowtd". koto ul. Obozowa 66 -  ksieg. „światowid", Praga a. l a o . . .  4* - «kłn6
sekta i oorr  (JrocfeoWPk* 21# — M Fi fdłefc. tk ltp  * «*ai. plfitn.. Polaku Agencja P r*  i o w i  — Biuro Og h m i* ó  Hefciwn -

ui Pterarkloso u  Placówka ..C*y taintka" w Warazawfe. Wiejska 14 Grodkowa ?. Marszałkowska jCj N**w> 47 Pubiw.
oka 19 Roartzielnle fasetr Pl. fnwalidów (lo llb o n ), Zygrnuntowaka tf I Poznaftaka 88. Biura ..Orbisu” Warszawa Al lerosrwin»ś4tt 
W ^ a m ^ ^  Targowa 70 .,WołBoAĆ” Warszawa, ul Marszałkowska 95. Bpójda. Agenci! Prasowej „ULoB -  Oztai -
b*i’ a n « u i Rpklnmt SDółdzlelnl Wvdawoiczel Wvdawnietwc Ludowe — w arszaw a, ul Bafstela ii ® 4ft ?ei i f  a 87
Kluro Owłoeeeń^ — TeSflł « r t r a « e k , i K  w i L  50. tet. 855.26, -  F.ma kolportereks ..GONIEC*” M ar.zetl.nw.kr 60.
spółdzielnia Pracy Kolporterów „Express” Rągzyńaka 8.A, Targowe 59.

SpńMalślai W ydńem ł««J „WIEDZA”, Druk. Spółdzielni W ydawniczej .WIEDZA** -  „hobuinifc” «ś- k
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1 Maja pod znakiem pokoju i demokracji
Francuscy robotnicy nie dopuszcza do dyktatorskich zamachów

(KORESPONDENCJA W Ł A SN A  „ROBOTNIKA ’*)

Paryi, w  kuAetnłu. ) nla — Ilość bydła na targach zma- 
Wielkanoc, Święto Wiosny, trądy-'la ła  raptownie, ehłopi bowiem wo- 

cyjnym zwyczajem 'ściągnęła do Pa i leli sprzedać bydło na czarnym 
ryża tłumy cudzoziemców. Z jazd: rynku '
zagranicznych daleki był o-J Na kartki wydaje się wi kon.

^ 7 f nnych ;serwy z koniny, a m arzenia o bef- 
AncriiWA r  i n .ernnl|eJ spora ilość szty’Ku będą musieli Paryżan ie zre- 

€ , e R°w  Szwajcarów aiiZOWać chyba tvllco na czarnym
spędzała święta we Francji. Wielu
żołnierzy amerykańskich, wojsk o- 
kupacyjnych w Niemczech także 
zjechało na odpoczynek świąteczny 
do Paryża. Francuzi zaś, również 
Zgodnie z tradycją, nie bacząc na 
wysokie ceny biletów kolejowych, 
gremialnie opuszczali stolicę, uda­
jąc się na wieś do podmiejskich o- 
kolic, lub na południowe wybrzeże. 
Przeszło 100.000 Paryżan wyjecha­
ło z miasta, tak, że podczas świąt 
życie w stolicy ućichło i przygasło.

Z mięsem ciągle kiepsko
W racających z urlopów do stoli­

cy czekała przykra niespodzianka: 
znowu perspektywa bezmięsnych 
tygodni. Po kilku miesiącach nie­
wielkich, lecz regularnych przydzia 
łów — rzeżnicy zamknęli sklepy, 
oświadczając, że „z mięsem jest 
kiepsko".

Po ogłoszonym przez m inistra 
Gospodarki Narodowej obniżeniu 
oficjalnych cen na mięso i zapo­
wiedzi nowych norm reglamentowa

:enia Narodo-

rynku. Rząd czyni wszystko, aby 
jak  najszybciej opanować sytuację 
i zapowiada ostre represje w sto­
sunku do spekulantów. Podpisanie 
kilku umów zagranicznych, gwa­
rantujących dostawy bydła, pozwą , . ^
la wierzyć, że kryzys potrwa nie ła ta  otoczyli starzy wierni towarzy

wodniczący Zgrom: 
wego Edward Sterrl<

Jubileusz Leona Bluma
75-ta rocznica urodzin Leona Blu 

m a stała się w tym  roku uroczy­
stym świętem socjalistów francu­
skich. Przeszło 1500 aktywistów 
partyjnych ściągnęło do Porte de 
Versailles, gdzie staraniem  „Le 
groupe des anciens" (najstarsi 
członkowie Partii), zorganizowana 
została podniosła uroczystość. Jubi

sze i bojownicy, nie szczędząc w 
swych przemówieniach słów na j­
wyższego uznania i przywiązania 
do zasłużonego działacza socjalisty 
cznego i najlepszego przyjaciela.

, ,  . . , , ,  , , . i Przy dźwiękach „Marsylianki",
sklepów zam iast Chleba wydaje na ędzynarod6wki'. t pieSnl party .
te same kartk i biskuity i suchary ., zanckich do późneg0 w teczora trw a

długo.
W ostatnich dniach pogorszyła 

się również sytuacja na rynku chle 
bowym i przebąkuje się o zmniej­
szeniu racji kartkowych. Wiele

W związku z pogłoską, rozpowsze 
chnianą przez niektóre dzienniki, 
Ministerstwo Przemysłu oświadczy 
ło oficjalnie, że pomimo poprawy 

i sytuacji przemysłowej w najbliż­
szej przyszłości nie zostaną znie-

ły przemówienia, toasty I rozmo­
wy.

Wśród nestorów socjalizmu fran  
cuskiego widzieliśmy otaczających 
jubilata: staruszka Aleksandra
Bracke'a, A rtura Groussier, 80-let-

s ta d  węgla z Zagłębia Ruhry oraz 
w yrażą swe oburzenie wobec poli­
tyki, wspomagającej faszystowskie 
rządy w Grecji 1 Hiszpanii.

Tegoroczne Święto Majftwe upły­
nie pod znakiem walki o trium f 
demokracji i pokoju na śwlecfe.

Henryk ZawadeM.

m

Wartościowe

sione „punkty odzieżowe". P rzed ! nieg0 działacza lyońskiego Girau- 
w ojną każdy Francuz kupował i dier> 95-ietniego Nfcircelin Giraud, 
przeciętnie 5 kilogramów teksty-| kt6ry jest j uż 70 ia t czło.nkiem 
liów rocznie. K artki odzieżowe gwa partii i organizacji, poprzedzają- 
ran tu ją  mu tylko 3 i pół kilogra- cyck jej stworzenie. Giraud na kon

Wieża Eiffla

G. GERLACH
Sp. z o.o. K R U C Z A  47a
O P T Y K A -  G E O D E Z Y A  
M A S Z Y N Y  B I U R O W E

ma, co jest wobec zwiększonych po 
wojnie potrzeb ilością jeszcze zbyt 
małą, ale już przecież coś znaczy.

31 Targi W iosenne
W Lyonie otw arte zostały 31 

Targi Wiosenne. Miasto przybrało 
wygląd świąteczny. Stolica przemy 
słu i handlu francuskiego wraca 
do dawnej świetności. Zrekonstruo 
wano olbrzymie, największe w Eu­
ropie tereny wystawowe, na któ­
rych od lat, corocznie, F rancja do­
konuje przeglądu swych osiągnięć 
na polu przemysłowym, porównu­
jąc je z osiągnięciami innych 
państw, korzystających z gościnno 
ści Targów Lyońskich.

Targi tegoroczne przewyższają 
znacznie rozmiarami, zarówno pod 
względem ilości stoisk jak i zwie­
dzających gości, T argi z 1946 roku.

Od pięknych tkanin jedwabnych, 
z kórych słynie miasto Lyon i weł 
nianego sukna — wytworu północ­
nego okręgu przemysłowego, aż do 
maszyn rolniczych, traktorów  i sa­
mochodów — wszystko, co stworzy 
ła francuska technika — znalazło 
swe odzwierciadlenie na Targach. 
Otwarcia dokonał w otoczeniu mi­
nistrów Odbudowy, Przemysłu, Han 
dlu i Gospodarki Narodowej, dłu­
goletni prezydent Lyonu — prze-

I
P rzędzaln ia  jed w ab iu  w  Lyonie

N iek tó rzy  mów ią, że w iosna  
je s t ju ż  niem odna. Że z ty m  
ro m a n tyczn ym  zam ętem , k tó ­
ry , jakoby, w  sercach budzi, to 
przesada i ty le :

—  Jak m asz swobodną gło­
wę, trochę gotów ki i ka loryfer  
p rzy  łóżku , to w  grudniu  też  
będziesz rom an tyczny  —  po­
wiadają.

A le  to nieprawda.
W iosna była i je s t przedziw ­

ną, jedyną  w  sw oim  rodzaju po­
rą. Na w iosnę starzy b iurokra­
ci zaczynają podśpiew yw ać  
w alczyka. Na w iosnę m łode  
m aszyn istk i zam iast „kw it” pi 
szą „kw iat" i zam iast „akcje”—  
„akacje”. Na w iosnę naw et na­
czelni redaktorzy obiecują fe ­
lietonistom  podw yżkę...

W czoraj spotkałem  zna jom e­
go kupca z  Częstochow y.

C złow iek starszy, so lidny, z 
brzuszkiem , n igdy bym  go o ro- 
m ansowość nie posądził.

T ym czasem  —  za każdą ko­
bietą się oglądał.

G dy usied liśm y p rzy  stoliku  
w  ogródkow ej kaw iarni, w odził 
zachw yconym  spojrzeniem  za 
przechodzącym i niew iastam i.

W maju ujrzymy
pierwsze filmy amerykańskie

W tych dniach nastąpiło ostatecz- Film  ten składa się z 5 związanych
ne podpisanie umowy między „Fil­
mem Polskim" a „Motion Picture 
Export Association" (Mopexas), co 
do eksploatacji filmów amerykań- 
#kich w Polsce.

Jako pierwszy z powojennych fil­
mów amerykańskich ukaże się w po­
łowie maja rb. na naszych ekranach 
film, reżyserowany przez J. Duvi- 
viera p. t  „Dzieje jednego fraka".

ze sobą fragmentów historii fraka, 
który przynosi nieszczęście każdora- 
i owemu jego posiadaczowi. Pech 
zmienia się w szczęście z chwilą, gdy 
właściciel frak zdejmie.

Główne role w tym filmie obsa­
dzone są przez Rytę Hyworth. Gin­
ger Rogers, Charles Boyera oraz zna­
komitego śpiewaka murzyńskiego gwarancji bezpieczeństwa

gresie w Roanne w 1881 roku we­
spół z Jules Guesde'em zredagował 
m anifest, w którym po raz pierw­
szy poruszone zostało zagadnienie 
pracy kobiet i sformułowane ha­
sło: „za równą pracę — równa pła­
ca".

Obok tych weteranów partii, o 
nazwiskach znaczących olbrzymi 
rozdział historii socjalizmu francu­
skiego i światowego, zjawili się 
wszyscy niemal ministrowie socja­
listyczni obecnego rządu z premie­
rem Ram adier na czele oraz liczni 
młodzi działacze, którzy dzisiaj kon 
tynuują dzieło swych starych to 
warzyszy, realizując zasady socja­
lizmu i dźwigając ciężar rządzenia 
i odpowiedzialności w tak  trudnym 
dla państw a okresie. ,

Hasfa pierwszomajowe
" Francuskie partie  robotnicze i 
związki zawodowe przygotowują 
się energicznie do tegorocznych ma 
nifestacji pierwszomajowych. Po­
chód przeciągnie od Placu Repu­
bliki przez wielkie bulwary aż do 
Placu Zgody. Udekorowane samo­
chody, transparenty  i tablice ilu­
strować będą dorobek ruchu zawo 
dowego, scentralizowanego w Ge- 

|neralnej Konfederacji Pracy. 6 mi­
lionów robotników zrzeszonych w 
związkach zawodowych, wystąpi w 
pochodzie z następującymi hasłami 
pierwszomajowymi: płace, gwaran 
tująee życiowe minimum — 7.000 
franków miesięcznie za 200, a nie 
za 208 godzin pracy. Uregulowanie 
premii za wydajność i za pracę 
nadliczbową.

Klasa robotnicza podkreśli swo­
je osiągnięcia w dziedzinie zwięk­
szenia wydajności produkcji 1 ob­
niżenia cen oraz zam anifestuje 
swe stanowisko wobec reakcyjnej 
polityki gen. de Gaulle i wolę od­
parcia wszelkich dyktatorskich za­
machów na IV Republikę. 

Robotnicy francuscy żądać będą
odszko

W ystawa prac
Włodzimierza Zakrzewskiego
Włodzimierz Zakrzewski w ysta­

wił w Domu Wojska Polskiego pra 
ce, ilustrujące jego działalność a r­
tystyczną w ciągu ostatnich ośmiu 
lat.

N a dziewięćdziesiąt kilka ekspo­
natów składają Się obrazy, które 
powstały w Polsce przed wojną, 
prace malowane w Ałtajskim k ra­
ju, obrazy, które wiążą się ze służ­
bą frontową artysty  - m alarza, 
wreszcie jego prace ostatnie.

Zakrzewski upraw ia m alarstwo | tycznych 
olejne, akwarelę, rysunek 1 p lak a t,1 wych.

N a wielu pracach znać pośpiech, 
spowodowany warunkam i wojen­
nymi, niektóre zaś, jak  duży ob­
raz, przedstawiający niemieckich 
jeńców, świadczą o dużym wysiłku 
i dużych możliwościach artystycz­
nych m alarza.

O aaaeuie miejsce w twórczości 
Zakrzewskiego zajm ują plakaty, 
przeważnie bardzo udane. Widzie­
liśmy je na m urach naszych m iast 
w dniach wielkich kampanii poli- 

lub obchodów rocznico-

H

ttHWfi ś a U  Mnmonfa

— Ach, te  w arszaw ianki! —  
powtarzał.

— Podębają się panu?
—  Bardzo wartościowe. Bar­

dzo!
—  W artościowe? I to rów­

nież. A le przede w szys tk im  ła­
dne, prawda?

Nie odpowiadając, w skazał 
łyżeczką  od kaw y.

—  O, w idzi pan? W yb itn ie  
w artościowa kobieta. I ta obok 
też.

—  Skąd  on je  zna? — pom y­
ślałem.

—  Najdroższa! —  rykn ą ł na­
gle w  k ieru n ku  ja k ie jś  dam.y.

—  Panie W incen ty , niech się  
pan uspokoi■ — m itygow ałem  
człowieka. —  W iosna, wiosna, 
ale żeb y  zaraz tak obcesowo...

—  Ona je s t najdroższa  —  
pow tórzył. —  N ajm arn ie j 300 
kaw ałków .

—  Jakto?  —  spyta łem  zgor­
szony.

—  Niech pan liczy. Sam  lis 
około 200, kostium ... no, po S 
tysięcy  m etr, to  z robotą 40, 
b u ty  przeszło 20, torba 12, per­
lony 8... A  gdzie kapelusz, b luz­
ka i te tam  w szystk ie  fidryga ł­
ki pod spodem?

P rzyzna łem  panu W incen te­
m u  rację.

— Ta była w y ją tko w o  w ar- 
tościowa  —  rzek ł jeszcze. —  
A le pierw sza lepsza elegantka  
też przeszło 100.000 zł. na sobie 
nosi. 1 skąd one na to mają, 
proszę pana?

Nie odpow iedziałem .
R zeczyw iście, skąd? Bo fakt, 

że co druga w arszaw ianka u- 
brana je s t dziś z oszałamiającą  
elegancją.

T y le  „wartościow ych” ko­
biet nie w idyw ało  się naw et 
przed wojną!

A . TOM . .

Paul Robesona. dowań, w pierwszym rzędzie w po-

interesuje go zarównov portret, jak 
i pejzaż. Jak  widzimy, skala zain­
teresowań artysty  jest duża. Nie­
zliczone rysunki portreciki fronto­
we, rysowane i zaofiarowane mo­
delom w czasie walk, zjednały Za­
krzewskiemu dużą popularność w 
wojsku.

Wyniki ankiety 
„Kuźnicy"

„Kuźnica" (Nr 16) podaje wyniki 
ankiety, przeprowadzonej wśród 
swoich czytelników na temat „Ja­
kich dziesięć książek z zakresu lite­
ratury polskiej i obcej należy w Pol­
sce wydać najszybciej". Czytelnicy 
wypowiedzieli się za wydaniem na­
stępujących książek:

1) Adam Mickiewicz — „Dzieła 
wszystkie"; 2) Stefan Żeromski — 
.Ludzie Bezdomni"; 3) Lew Toł­
stoj — „Wojna i Pokój"; 4) Juliusz 
Słowacki — „Dzieła wszystkie"; 
5) Eliza Orzeszkowa — „Nad Niem­
nem"; 6) Henryk Sienkiewicz — 
.Trylogia"; 7) Maria Dąbrowska — 
„Noce i dni"; 8)Roger Martin du 
Gard — „Rodzina Thibaut"; 9) Sten­
dhal — „Czerwone i Czarne"; 10) 
Bolesław Prus — „Placówka".

K U P N O F U T R A SPRZEDAŻ

" O C C A S I O N *
WARSZAWA •  ULICA CHMIELNA 15
R óżne sk ó rk i w y p raw io n e  i n ie  w y p raw io n e , d o b rz e  p iac im y

RICH MARIA R E M A R Q U E  (1 2 9 )  P rzek ład  W andy Melcer

N ie  widziała go, zapatrzona tragicznie w pustkę. — K re­
dens -------------

—  Topsze, Selmele, mamy iuż przecież fizy...
—  T o kredens matki. O d rodziców...
—  Topsze, Selmele, m ała rysa... Cóż to jest, taka mała 

rysa... Najfażnieisze, sze już mamy nasze fizy...
—  Pozostanie na zawsze. N ie da się nigdy usunąć.
—  M adame —  powiedział jeden z tragarzy, który w praw­

dzie nic nie rozumiał, ale widział doskonale, co tu sie dzieje —  
niech pani sama pakuje rzeczy. T o nie moja wina. że drzwi są 
takie wąskie. *

—  W strę tn i N iemcy — powiedział drugi.
Tózef Stern ożył. —  My nie Niemcy — powiedział. —  my 

uchodźcy.
—  N o  to w strętni uchodźcy —  powiedział mężczyzna.
—  Posłuchaj, Selmele, co ty wyprawiasz, —  mówił dalej 

Stern —  cóż teraz będzie?
Trzęsiesz się tylko o swoje m ahonie. Z  Koblencji wyjecha­

liśmy o cztery miesiące za późno, po nie mogłaś sie z nimi roz­
stać. K osztowało nas to osiemnaście tysięcy więcei za podatek od 
uchodźców. A teraz znów stoimy na ulicy. Czy okręt pedzie na 
nas czekał?

O dw rócił głow ę i spojrzał z rozpaczą na M orozowa. —  Co 
robić? W strętn i Niemcy, w strętni uchodźcy! Tesli mu pofiem, 
że jesteśmy Żydzi, to powie wstrętni Żydzi i wtedy wszystko 
stracone.

—  N iech mu pan da pieniędzy —  powiedział M orozow.
—  Pieniędzy? Rzuci mi w twarz.
—  Ani mowy —  na to Rawik — każdy, kto tak wymyśla,

fest do kupienia.
—  Ale to się nie skadza z moim charakterem. Obrażaią mnie

1 mam do tego dopłacać l >

—  Praw dziwe obelgi zaczynają się tam, gdzie mowa o oso­
bach —  wytłumaczył M orozow  —  a to była obelga ogólnikow a. 
Obróci ją pan przeciw tem u człowiekowi, dając mu parę groszy.

—  Topsze —  uśmiech ukazał się w oczach Sterna —  topsze!
W yjął kilka m onet z kieszeni i dał ludziom. Obaj z pogardą

przyjęli. Stern z pogardą schował portfel. Tragarze spojrzeli po 
sobie. Rozpoczęli znów ładow anie, zaczynając od Aubussonów. 
Tako ostatni wzięli kredens, z zasady. Biorąc go, pchnęli znów, 
obijając prawy bok o wóz. Selma Stern zatrzęsła sie, ale nic nie 
powiedziała. Stern naw et tego nie zauważył. Pogrążył się całko­
wicie w wizach 1 papierach.

—  N ic nie wygląda tak sm utnie, jak meble na ulicy — 
zauważył M orozow.

Pozostały rzeczy W agnerów . K ilka krzeseł, łóżko, które pa­
noszyło się bezwstydnie po środku tro tuaru . D w ie walizy z 
ubraniam i. N a  walizach etykiety hoteli; V iareggio, G rand H otel 
G ardone, Adlon, Berlin. Lustro toaletow e w złoconej ramie, w 
którym odbijała sie ulica. Naczynia kuchenne — trudno było 
zgadnąć, czemu wywożono to wszystko do Ameryki.

—  Rodzina, —  powiedziała Leonia W agner — to  wszy­
stko zrobili dla nas krewni. Przysłali pieniądze. W ydostali wizy. 
Ale to tylko wiza na odwiedziny. Potem  będziemy musieli je­
chać do Meksyku. Rodzina. Krewni.

W stydziła się. Czuła się dezerterem  pod obstrzałem tych 
wszystkich, patrzących na nią oczu, teraz, kiedy ich opuszczała. 
D latego właśnie przynaglała tragarzy. Sama popychała rzeczy, 
układając je w wozie. O detchnie spokojnie, kiedy sie znajdzie za 
rogiem. W tedy zaczną się nowe męki. Czy okręt napraw dę od­
płynie? Czy pozwolą jej wysiąść na brzeg? Czy jej nie odeślą? 
I tak ciągle z jednej m ęki w drugą. O d lat.

Stolz, kawaler, nic nie m iał prócz książek. W alizka z ubra­
niem i książki. Pierwsze wydania, stare wydania, nowe książki. 
Był źle zbudowany, ryży i nieśmały.

Ci, którzy pozostawali, skupili się z w olna u wejścia do ho­
telu. Prawie wszyscv milczeli. Patrzyli na rzeczy i na wóz.

—  N o, do widzenia —  powiedziała nerwowo Leonia W a­
gner. W szystko było naładow ane. —  A lbo żegnajcie. —  roze­
śmiała się sm utno —  albo adieu! W szystko mi się pomieszało. 

Podała rękę kilku osobom . —  K rewni — powiedziała —- 
krew ni stam tąd. Sami oczywiście nigdy nie bylibyśmy zdolni...

Zatrzym ała się. D r. Ernest Seidenbauim poklepał ją po ło ­
patce. — G łupstw o. Po prostu jednym się wiedzie, a innym nie.

—  N am  nie —  powiedział uchodźca W iesenhoff —  głup­
stwo! Szczęśliwej drogi.

Tózef Stern pożegnał sie z Rawikiem, M orozowem  i kilkoma 
innymi. Uśmiechał sie. iak ktoś, co popełnił oszustwo. —  K to 
zgadnie, co nas czeka? Mosze wolelibyśmy byś z pofrotem  w 
„In ternationalu?"

Selma Sternowa siedziała już w środku. Samotny Stolz z ni­
kim się nie żegnał. N ie jechał do Ameryki, wiza jego sięgała 
ledwie Portugalii. Uważał, że to nie wystarcza dla odgryw ania 
sceny pożegnania. K rótkim  gestem potrząsnął ręką, kiedy wóz 
zaczai się oddalać z brzękiem.

Pozostający skupili się. jak m okre kurczęta. —  Idziemy — 
powiedział M orozow  do Rawika. — Chodźmy, zejdziemy do 
„K atakum b” . T en przypadek woła o calvados.

Ledwo zajęli stolik, przyszli inni. W targnęli tu, jak jesienne 
liście, naw iane wiatrem. D wóch bladych rabinów o wąskich b ród ­

kach, W iesenhoff, R uth G oldbergow a, autom at szachowy Fin- 
kelstein, fatalista Seidenbaum. kilka par, pół tuzina dzieci. Rosen- 
feld, posiadacz im presjonistów , który wreszcie wcale nie wy­
jeżdżał, kilku wyrostków i paru starców.

Za wcześnie było na kolację ,ale nikt nie miał chęci zna­
leźć się w samotnym pokoju. T u lili sie jedno do drugiego. M il­
czeli, zrezygnowani. Tyle już w życiu przeszli, że i ta przygoda 
traciła wiszelkie znaczenie.

—  Arystokracja odjechała — powiedział Seidenbaum — 
teraz odbędzie się zebranie skazanych na śmierć albo na doży­
w otnie więzienie. N aród wybrany, faworyci Tekowy. Specjalnie 
na pogromy. N iech żyje życie!

—  Pozostaje H iszpania — odrzekł Finken,Stein. Położył 
przed sobą szachownicę i szachowe zadania z „M atina” .

—  Oczywiście. H iszpania. Faszyści ucałują Żydów, kiedy ci 
się u nich zjawią.

Pulchna kelnerka Alzatka przyniosła calvados. Seidenbaum 
nałożył pince nez. —  N aw et i taka rzecz nie każdem u z nas się 
udaje — oświadczył —  żeby się porządnie upić. Choć na jedną 
noc zwolnić się od trosk. N aw et to. - Potom stw o Ahaswerusa. 
Bo też i ten stary wędrowiec wpadłby dziś w rozpacz — nie zalazł 
by daleko bez papierów. (Dalszy ciąg ju tro ).


